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àd Odrzucił tezę o obronie koniecznej, wzgl. przekroczeniu tej obrony i uznał 
go winnym zabólstwą Barana. — Obrona zapowiedziała apelacje 


dy kczegółowe sprawozdanie z procesu zamieszczamy na Str. 7 


FO { E EB B e i 
= ncentracja wojsk sowieckich nad Amurem 
„aa jl Wodach granicznych znajduje się 30 kanonierek rosyjskich, — 


rejonie wyspy Sennufa doszło do zbrojnego starcia.—Ambasador 
\ japoński w nocy przyjety został przez Litwinowa 


Tokio przez całą noc trwały narady w ministerstwie wojny i sztabie marynarki 


„Ar NN Tokio, 1 lipca. zagranicznych i wojny oraz w sztabach, kanonierki sowieckie, które poczęły 0- przeciw koncentracji sowieckich sił 
M two "cja Domei“ donosi: Mi- | generalnych marynarki i armii pozosta- |strzeliwać straże mandżurskie. Na ogień | zbrojnych w rejonie wyspy, podkreśla- 
yy, SA zaniep 1 spraw zagranicz-|wały wczoraj w biurach do późnej no- |kanonierek sowieckich straż mandżur- | jąc, iż na wodach granicznych znajduje 
yi Di okojone nowym atakiem|cy. Nie zwołano jednak nadzwyczajne-|ska odpowiedziała również ogniem, w |się m. inn. 30 kanonierek sowieckich i 
Wyda Rufa p Wokacji w pobliżu wys- go posiedzenia gabinetu, co wskazuje na|rezultacie czego jedna kanonierka za- | zwracając przy tym uwagę rządu $0- 
gar bgię rzęcę Amur. Incydent ten |to, iż sytuacja na rzece Amur narazie |tonęła, a druga została poważnie usz- wieckiego, że koncentracja większych 
sjonat iapo tz Litwi godziny po, tym, jak |nie zagraża daleko idącymi następstwa- |dzońa, trzecia zaś zdołała umknąć. sił zbrojnych sowieckich w rejonie 
JajleD żę kig mow dał ambasadorowi | mi. wysp Sennufa może jeszcze bardziej 
haca e wyj Olską W Moskwie zapewnienie W sprawie tego incydentu ambasa- | skomplikować sytuację. 

w Mur. ieckie będą wycofane -z dor Szigemitsu udał się o godz. 12-ej w Ambasador Szigemitsu domagał się 
Kon Kich Se ORC SA í y DAAN „a nocy do Narkomindełu, gdzie był przy” |, i ronki s, pa 
ań Więgiąj ek €ncją.- nnufą i Bolszoj. (PAT) Korespondent PAT dowiaduje laty niże: i elaca Eino aby rząd sowiecki powziął odpowie- 
gun” l japo! było 4 aktu prowokacji so-|się ze źródeł wiarygodnych, iż dnia 3014) pzez cr ępcę komisarza Litwino- | dnje kroki, celem odprężenia sytuacji. 

e Dog ko 4 nę Cie wojsk sowieckich |czerwca na granicy sowiecko-mandżur: | 3 Stomoniakowa. Ambasador Szige-|Co się tyczy samego incydentu koło 

me” Czyj diow andżurskich w godzinach |skiej koło wyspy Sennula w odległości | SU zaprostestował „przeciwko nart- | wyspy Sennufa, ambasador Szigemitsu 
T | Dorop, APO a dnia 30 czerwca. Rze-|120 km. od Błagowieszczeńska miał 577" wód mandżurskich oraz przeciw- | oświadczył iż straże mandżurskie mogą 
Re hiere Tie ĉgo MSZ na podstawie |miejsce bardzo poważny incydent. O g. |KO OKUPACJI przez zbrojne siły Sowiec-| wskazać dokładnie miejsce zatopienia 
! m, ągniętego miedzy pre- |15-ej według czasu miejscowego, koło | Kie WYSPY, która jest obiektem spor-| kanonierki sowieckiej. Jeszcze dzisiaj 
KC BU Minist mi 9 Spraw zagraniczn. | południowego brzegu Amuru, a więc na nym, mają odbyć się w tej sprawie rozmowy 

; iż wopo natki i wojny oŚ- | wodach mandżurskich, pojawiły się trzy Ambasador złożył również protest| pomiędzy Szigemitsu a Litwinowem. 
no t dążę a czynników rządo- Ą są WIZ Paryż, 1 lipca. 

(kupi „dej Ach Wego | lie do zlokalizowania te- p (PAT) Agencja Havasa donosi z Mo- 
sł U Osip, Wywag r) dentu, Rząd japoński skwy, że w ciągu ubiegłej nocy został 
2 SĄ tąd Sow ASA Jednak stanowisko . wezwany ambasador Japonii, Szigemit- 

ujące, rząc, iż | k isari icz- 
re toja eielon? zgodnie M OA Moskwa, 1 lipca. |państwowej w wysokości 4 miliardów SYG AA E A K S 
W (PAT) Agencja „Tass* donosi: Cen- rubli, przeznaczonej na wzmocnienie o- protest przeciwko ostrzeliwaniu przez 


przez Litwinowa, wy- 

ka z f mer s 
kle gEtnikj Ró h wysp na Amurze. | tralny komitet wykonawczy ZSRR i ra- bronności ZSRR. japońskie siły zbrojne w dniu 29 bm. ka- 
Shiste p ofskie donoszą, że ofic-|da komisarzy ludowych ZSRR uchwa-| Termin pożyczki jest 20-letni a od-|nonierek sowieckich. 


W ministerstwie spraw liły zaciągnięcie wewnętrznej pożyczki setki wynosza 4 proc. rocznie, 


Moskwa, 1 lipca. 


leprecjacja franka o 14 procent 


tą 
M przygotowuje dekrety o podwyżce podatków i opłąt, które będą daiszym 
Gie etapem programu Bonneta.— Poważna zwyżka rent i akcyj ` 


„ fda w Paryżu została otwarta 


nie będzie szukać swej faktycznej dol- 
zaczął się Obecne wahania kursu franka w|nej granicy nieco niżej od poziomu dzi- 
na giełdach za-| stosunku do swego dawnego poziomu |siejszych notowań, o ile naturalnie fran 
d fluktuacji po- sa tylko z punktu prawnego depre-|cuski iundusz wyrównawczy w poro- 
ień otw cjacjią kursu franka, nie zumieniu z angielskim i amerykańskim 
dwa arcia giełdy pa- zaś dewaluac ią, która miałaby |funduszem wyrównawczym nie rozpo- 
k równiej zy musowej beze |miejsce prawnie wówczas, gdyby trank czną interwencji na giełdzie, Bank 
„iranka pierwsze noto- był związany „ustawowo ze złotem | trencjh który ostatnio zakupywał A 
rancuskie plastycznego“ posiadał wyraźnie określoną wartość to po cenie 25.001 fr. za kilogram płac 

Orzftcjły Pi ota giełdowe złotową. dziś 28.059 fr. 
zeryy zachowywanej W duiu dzisiejszym francuski fun- Poważna zwyżka rent i akcyi prze- 
iranka n dusz wyrównawczy nie tamował jesz- mysłowych zarówno francuskich f jak 
* szt A cze swobodnej podaży i popytu, decy- i międzynarodowych daleka była jed- 
dujących o kursie waluty 


„e 
DODY tj, Genie o 


e 


poziomie 125 91 
* Oraz 26.06 za do- 


yoat I. Frank BE ARYŻ, 1 lipca. |lara, przy jednoczesnej propocionalnej | Charakterystyczne jest, iż w tranzakc-|r., t. j. okresu przed dewaluacją franka 
ka dniu py, eta”, który roz- zwyżce wszystkich innych walut, jach terminowych frank notowany był Program monetarny min. Bonneta 
biero punkt, swoje istnienie) WYKAZUJE DEPRECJACJĘ WALU- jnieco niżej, t.j. ok. 130 fr. za f. szt, w| zrealizowany do chwili obeciiej, obej- 

do złotą tu równowagi w|TY FRANCUSKIEJ W STOSUNKU DO |tranzakcjach miesięcznych, a 132 ir,za| muje następujące dekrety: 
Ych 4 Walut obcych i cen, OSTATNICH NOTOWAŃ 'OFICJAL- |funta i ok. 27 fr. w tranzacjach na 3 1) Dekret, zawierający prowizory= 
0 ną towa a kurs zdepre- | NYCH Z PONIEDZIAŁKU (111.53 ZA | miesiące. czny statut franka, różniacy się od sta- 


tutu, zawartego w zeszłorocznej usta- 
wie monetarnej, przede wszystkim Z 
zniesieniem zarówno górnej jak i dol- 
nej granicy wartości franka w złocię, 

2) Konwencję z Bankiem Francji, 
który udzielił rządowi dalszych 15 mi- 
diardów kredytu, 

3) Dekrety o otwarciu giełd i znie- 
sięniu moratorium na długi, opiewające 
w złocie i walutach obcych. 

Od rana *dn. l bm. ministerstwo fi- 
nansów pracuje nad przygotowaniem 
drugiej części programu finansowego 
min, Bonneta,*tj. nad 


francuskiej. nak od masowej haussy z września ub.|PODWYŻKĄ PODATKÓW. I OPŁAT. 


/ 
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KRÓL-KAROL OPUŚCIŁ. POLSK 


Po zwiedzeniu Krakowa monarcha rumuński wraz z następcą tronu wyje 
w kierunku granicy. — Uroczyste pożegnanie w Sniatyniu " 


Kraków, 1 lipca. |Śmigłego - Rydza i Wielkiego Woje- W chwili gdy pociąg przybywa na |norowej i przechodzi przed „Lit 
(PAT) O godz. 8-ej rano Król Karol wody Księcia Michała wraz z towa- |stację graniczną w Śniatynie orkiestra | kompanii. J. K. M. żegna sie M 
w towarzystwie ks. Michała oraz świe Rzsza0y m im świtami przeszedł przed | wojskowa gra rumuński hymn narodo- | członkami świty polskiej, Ac, | PAT) 
ty zwiedził zabytki Krakowa, a o go- frontem kompanii honorowej oraz przęd | wy. Wzdłuż peronu wyciągnęły się dłu | szyła Mu przez czas Jego pooyi ąda 


dzinie 1l-ej opuścił ‘Zamek Królewski, frontem zebranych na pożegnanie do- gim szeregiem liczne organizacje spo- | sce; ściskając serdecznie dłoń š Palesty 
udając się w tówarżystwie Pata Pre-|Stoinych gości delegacyj oficerskich łeczne, kompania hónofówa pułku hü- |tora fmii gen, Fabrycego, my przalece 
żydenta Rzeczypospolitej, Marszałka | garnizonu krakowskiego. „ , |eulskiego prezentuje broń, nikacji Ulricha i pozostały ZYCH 
Śmiglego-Rydza i Wielkiego Wojewo-! Przez całą drogę do granic Rzplitej U drzwi wagonit królewskiego gro- | świty: DZIAł 


„ach | 
królowi Karolowi 2-mu towarzyszyły |madzi się świła rumuńska i polska. Zot O godz. 21.37 przy aźwiekadh y ? ŻYD 


I Ks, Michała wraż ze 'świtami, na ż $ ; i Hri ; ; 
dy : serdeczne manifestacje. Dworce były |nierze pułku huculskiego zaciągają war-|nu rumuńskiego pociąg króley 


dworzec kolejowy. | wszędzie pięknie udekorowane emble- : tę honorową. Z wagonu wysiada monar:|na rusza w kierunku stacji rem X niepogi 
Wzdłuż trasy, którą z Zamku Kró- | matami rumuńskimi i polskimi oraz ini-| cha wraz z następcą tronu, J. K, M, od-| granicznej Grigore-Ghica-Vod% li 
lewskiego na dworzec podążał orszak | cjałami królewskimi. |i raport od dowódcy kompanii ho- tdanjj ja! 


króla i Pana Prezydenta R. P. ustawi- 


i Sk 4 O 2 o u eczn 
ły się szpalery wojska oraz liczne or- - M dg Wzór Irak, 
ganizacje i związki z pocztami sztan- E7, di A | p | AISZ [MI 1 lzęgę 
darowymi i orkiestrami. Í i 8 i ff tatut 


Orszak Kroki poprzedzał zwa] przed odjazdem z KraKowa zapoznali się ze stane 


dron ułanów. Przy aucie królewskim i > X rilar ą: 
Pana i aontgs a P. jako strag np: robót w krypcie pod Wieżą Srebrnych Dzwonów U, ia 
norowa jechali oficerowie pułku uła- Kraków, 1 lipca. |Rydz wraz z towarzyszącymi im ofice-, wali pieśni i tańce góralskie przy” | w ar 
ok Orszak zamykał szwadron uła-| (PAT) W drodze powrotnej z dwor- |raml udali się do krypty pod Wieżą kach kapeli smyczkowych „i, tiniu ad 
nawa ca kolejowego w Krakowie na Wawel, Srebrnych Dzwonów, gdzie zaznajomi- Przed godziną 15-tą Pan P 


Po przybyciu dostojnych gości na po odjeździe J. K. M. Karola li-go, po- |li się szczegółowo ze stanem robót ze-|R. P. w towarzystwie Marszalke mg 


a 


dworzec kolejowy kompania honorowa | wracaiącemu Panu Prezydentowi R. P. wnętrznych i wewnętrznych około u- |głego-Rydza i ministra spraw so ANGI 
strzelców podhalańskich sprezentowa- ji panu Marszałkowi Śmigłemu-Rydzo- | rządzenia krypty. nicznych p. Becka wraz Z oto id (ENIAMI 
ła broń, a orkiestra odegrała państwo- | wi zgromadzone na ulicach tłumy urzą: | Po południu na zamek przybyły licz- |Opuścił zamek, udając sie w506 def WPCA, 
wy hymn rumuński, dziły żywiołową manifestację, |ne delegacje,„górali z Podhala, którzy |lerów żegnajacej publiczności AŻ Br 
Następnie Król Karol II w towarzy-| W godzinach południowych P. Pre- wobec Pana Prezydenta R. P. i Rana |rzec kolejowy. ati zek 
stwie Prezydenta R. P„ Marszałka zydent R. P. i Pan Marszałek Śmigły- Marszałka Śmigłego-Rydza zaproduko- tie aÙ 
Dari 


i. 


m 


ść 


UE 


Przed zwołaniem nadzwyczajnej sesji sejt 


w sprawie konfliktu krakowskiego. — Wczoraj wyłożono sejm 
wniosek do P. Prezydenta Rzeczypospolitej opatrzony 86 podpiś4, 


+ ( w 

Warszawa, 1 lipca. (mu będzie przekazany na Zamek. |bec tego, że na połowę bieżącego mie-|re muszą być wprowadzone w ZAŚ ogięlote 

Z inicjatywy grupy posłów na sejm W razie złożenia takiego wnioskujsiąca spodziewane jest zwołanie krót-|związku z wygaśnięciem on śnić jj Zen 
ziemi krakowskiej P. Prezydent R. P, rozporządza termi-| kiej sesji nadzwyczajnej dla ratyfikacji |nośląskiej — przypuszczają g pf ea 

jw 

p. Prezydenta R. P. o zwołaniu nad»! A PE JAT PE] - by się znaleźć również na Fel l gą l 
zwyczajnej sesji sejmu celem ustawowe, ro BS p y HHIN AIG 18) iB Lab obrad tej sesji nadzwycza gb! gwa 
go gody A znanego zatargu krakow | | } Oczywiście, o ile do tego czas pęd ga pc 
sk Ark na tle czynu Ks, me- przeciw przeniesieniu zwłok Marszałka Piłsudskiego ten w ten czy inny sposób ! tłun 


KIELCE, 1 lipca. |denta R. P. oraz bez powiadomienia i 


załatwiony. W sobotę naibliżSZ ggg 
(PAT). W Kielcach pod przewodnic- zgody rodziny, uchwalili jednomyślnie 


Projektodawcy sesji nadzwyczajnej osi 
r enag 


À ~ ie si u 
zmierzają do dzie się w gmachu sein 


twem prezydenta Artwińskiego odbyło | rezolucię, potępiającą postępowanie ks. klubu dyskusyjnego postów 66, gł ię; ZI 
SERAT OWORO odebrania władzom ko- |się nadzwyczajne posiedzenie rady miej arcybiskupa Saplehy jako niegodne ka- |uczestników walk o niepodleg jj 1 doby ie 
cielnym opieki I jurysdykcji nad groba- skiej, poświęcone oburzającemu postęp: | piana polskiego. którym referat o sytuacji WY 


mi królewskimi na Wawelu, kowi ks, metropolity Sapiehy. | W zakończeniu uchwalonej rezolucji 
Według art. 36 ustawy konstytucyj- Radni, dając wyraz oburzeniu aktem rada miasta Kielc jako wyrazicielka ca» 
nej, sesja nadzwyczajna powinna być samowoli ks. metropolity Sapiehy, któ- łego społeczeństwa kieleckiego domaga 
zwołana przez P. Prezydenta R.P, o ry obrażił uczucia narodu, przenosząc się wyłączenia Wawelu z pod jurysdyk 
ile z odpowiednim wnioskiem wystąpi samowolnie szczątki Marszałka Józeia cji biskupa krakowskiego. 


sobotę więc prawdopodo 
można się zorientować 0 p 


wyłożono dziś w sejmie wniosek do | nem 30-dniowym na zwołanie sesji.Wo- kilku umów polsko-niemięckich — E zatargu krakowskie NC 
ks miarodainych w 7a * 


conajmniej połowa ustawowej liczby | Piłsudskiego, wbrew woli Pana Prezy- |! wienia konfliktu krakowskiegą W cia 
postów. Wobec tego, że ustawowa licz- amar F TT GE UTT ERREI EGT ; — tn (doj 
ba posłów wynosi 208, a więc połowa o o linę ba 
104 — tyle trzeba podpisów na wniosku Hp J 12.001 
W ciągu dnia dzisiejszego zebrano już ii w B il [2y 6 RE 
56 podpisów na walosku tym a m, in. li Zied o e. 
w komplecie podpisy swe złożyła gru- i qi A 
pa regionalna posłów województwa Ang ia í Stany IE OCEANE udzielą Francií pom RUE 
łódzkiego. dla pokonania trudności finansowych? „ył Bo 
W kołach parlamentarnych sądzą, że ` Paryż, 1 lipca, |genthauem a min. Bounetem, brak jest obecnych trudno nansoWy. m S 
liczba 104 wymaganych przez kaain (PAT) Francuskie koła polityczne z| bliższych danych co do istoty dalszej, Temps" kierma, anlel ze PO agi R 
tucję podpisów będzie w clągu kilku dni cała uwagą śledzą reakcję Londynu i|współpracy finansowej francusko - An dobnie główną formą pomOĆ „yy p” 
najbliższych zebrana, a wówczas wnio-| Waszyngtonu na obniżenie kursu fran |gielsko - amerykańskiej. kańskiej dla Francji będzie EN l 
sek o zwołanie nadzwyczajnej sesji sej: ka i nową politykę finansowa Francii. „Le Temps“ donosi z Waszyngtonu, przez Stany Zjednoczone Ogół” Kis 
OUR Z a | Poza lakonicznym komunikatem Ha-|iż amerykańskie koła finansowe. z pe- | wej ceny złota, czyli doty dy 74, 
vaga, stwierdzjącym, iż miedzy Pary-  wnym sceptycyzmem Odnoszą się do poziomu dolara. „dj śozę 
Zgon Maksa Adlera żem, Londynem i Waszyngtonem za- | układu trólstronnego, który również, jak) Amerykańskie koła finansO% ij leg» 
warte zostało porozumienie co do utrzy- b blok złoty, nie mógł przeszkodzić | mają zę specjalną uwaga wyl 3, 


Praga, 1 lipca. ró 

: , A mania w mocy tróistronnego układu mo- | ostatnim perturbacjom finansowym. aut $ do agi" 
Socjalizm międzynarodowy poniósł | netarnęgo oraz poza wymiana identycz-| Również brak jest w Paryżu bliż- byy budżetu Frani Rown ØM 
dotkliwą stratę. Zmarł w Wiedniu Maks nych depesz między ministrami skarbu | szych informacyj na temat ewentualnej | zetu francuskie 19 oraz POW, M 
Adler, wybitny pisarz i uczony markSi- angielskiego, sir Johnem Simonem, mł- | pomocy Stanów Zjednoczonych i Anglii | fia przynloslyby 5 rezulta no a W 


( 
sta. nistrem skarbu St. Zjednoczonych Mor- |celem umożliwienia Franc i w ant 

Maks Adler był socjologiem świato- | y dE nci, wyjścia z |kanitatów irancuskich ze leży Wd, N mlel 

wej sławy, wykładał na uniwersytecie R D Ao m sio rząd Stait NA 
wiedeńskim aż do krwawej kontrrewo» e rzą i 

lucji 1934 roku. Reakcja giel d światowych a Aii dluzsze yi Mi 
i niczeń i5? 

` Warszawa, 1 lipca, Z pozostałych walut funt angielski łów obcych na rynki amea U 

Wybory w Irlandii Uwaga sfer giełdowych całego świa- | wzmocnił się w stosunku nie tylko do, PEZEENYWYZNK WA fl y st 

Dubliń, 1 lipca, ta skupiona jest oczywiście na proble-|spadającego franka francuskiego, lecz il ; 


GABINET ROEWTGENELO" A | 


(PAT) W wolnym państwie irlandz- |mie franka francuskiego. Sfery giełdo-|do innych dewiz. Jednocześnie na giel- 


kim odbywają się dziś wybory do par-|we liczą się jeszcze z dalszym osłabie- |dzie londyńskiej ssłabł dolar. notowany b. p, Dari ` Wh 
lamentu, które jednocześnie będą gło- |liem waluty francuskiej. Bardziej ob-|o godz. 14 4.94.47, wobec 4.93.85 przy f pR Ń zło; 
sowaniem nad nową konstytucją, O 138|jektywny pogląd na tę sprawe można |dzisiejszym otwarciu, Możliwą jest rze- ŻYMONA 8 A, MEN 
mandatów ubiega się 274 kandydatów, | będzie wyrobić sobie z chwilą pow= cza, że osłabienie to jest raczej pozorne NY, sioronit N 4 Wa 
w tej liczbie 5 kobiet, » szechnego wznowienia tranzakcyj ter- i może być tłumaczone wzmocnieniem obreme i uu arka SOWARA na 


minowych frankiem, ‘funta. JEST W DALSZYM CIAO 
W] 


AR „REPUBLIKA” nr: 179, Piątek, 2 lipca 1937 r. 3 
l ===. | ok = 


ANSTWO ŻYDOWSKIE FAKTEM DOKONANYM 


Rad brytyjski zatwierdził projekt Komisji Królewskiej, który ofi- 
nie ogłoszony będzie 8 lipca. — Opublikowanie raportu nastąpi 


też 
zed froni r r > a « s s 
i ga równocześnie w Londynie i Jerozolimie 
ko yta W PAT Gabin LONDYN, 1 lipca, karze w drukarni rządowej, Prasa co- |raportu według swego nakładu, paczki WIEK WYSTĄPIEŃ PUBLICZNYCH 
HE: insp ę otaj ane brytyjski rozważał | dzienna otrzyma raport Komisji Kró- |z raportem mogą jednak być rozpieczę- PO OGŁOSZENIU RAPORTU, 
jg, E tj alestyny 1 Królewskiej Komisji |lewskiej w postaci oficjalnego komuni- | towane dopiero w chwili, gdy dzienniki Pismo arabskie „Saut al Szab" do- 
i 1E y zalecenia + ak słychać, gabinet u- | katu. i z dnia 8 lipca będą gotowe z druku. nosi, że pierwszym HRR ATA Komisji 
4 IĄCZYCHYLIR, za celowe i Szeł biura prasowego rządu pale- Rząd palestyński — zgodnie z wez- Królewskiej będzie powołanie do życia 
dekadi 0d DZIAŁU P NEE DO PROJEKTU |styńskiego wezwał do sicbie przedsta- | waniem „Colonial Office'u — zarządził | Rady Ustawodawczej, w której Żydzi i 
ia] 2, ZYDOW STYNY NA CZĘŚĆ |wicieli prasy, z którymi omówił porzą- | władzom policyjnym podjęcie wszelkich | Arabowie mają zasiadać w liczbie, od- 


u 8], esci SKĄ I ARABSKĄ. dek ogłoszenia raportu, Każde pismo 0- | niezbędnych kroków celem sadat m ar ' 
i pana | Y niepodje oa ci miałoby być utworzo- | trzyma odpowiednią ilość egzemplarzy | NIEDOPUSZCZENIA DO TAKICHKOL | SrTiadającaj: iproporol y MIRAE 
eg Ordan estwo połączone z przyszły ustrój Palestyny. 


t 
AUi jako god beriem emira Tras) o ffraw walica Według doniesienia „A Duiae" Be- 


wi 
| | R ZNeKO ukł z = duini z Beer-Seba nadesłali rządowi 
Taaku, Aao Beyana na terorystów arabskich z policia ostry protest przeciwko projektowi po- 
| "tyt żydowska miałaby otrzymać Jerozolima, 1 lipca. „został zastrzelony przez terorystów. | działu Palestyny, 
mew b NEZAL Patrol policji zaatakowany dziś z0. W odpowiedzi policja oddała szereg Jak donoszą, w pewnych kołach arab 
l zwi EŻNEGO PAŃSTWA, stał w pobliżu Kalkilie przez bandę arab | strzałów, z których padł trupem przy | skich omawiany jest wniosek ogłoszenia 
ukłąją 80 z W. Brytanią wieczy- skich terorystów, którą kierował czło- | wódca bandy, Abdul Latif, Latii zamor- trzydniowego strajku arabskiego na 
rzy | y Naroda i reprezentowanego w|"ek sztabu Kaukadżiego, Abdul Latif. | dował w swoim czasie Żyda Golusma- | znak protestu, przeciwko planowi po- 
Joc) nin àd im W, bądź też wchodzącego Policjant arabski Mohamet Machmur,' na, działu Palestyny, 
pret um nag Um, jako drugorzędne do- 
Pi Wzór południowej Rodezji, 


"dans Sytuacja gospodarcza Polski 


jj PCA OGŁOSZONA ZOSTANIE 8 kk 
w oświetleniu Banku Gospodarstwa Krajowego 


W. Br 

Mi Mekap a jako państwo mandato- F i IRS f š ! 5 
tie Omp swoje ` propozycje w kwe- Warszawa, 1 lipca, wie wkładów do instytucyj finansowych. | zwiększyła się tylko nieznacznie, a nie- 
Lidzę Ng szłych rządów w Palesty= Według Banku Gospodarstwa IGrajo | Zwiększona płynność rynku pieniężnego | które gałęzie życia gospodarczego wy- 
m lament be dów. Uchwalenie przez wego położenie gospodarcze Polski w |nie wpłynęła jednak jeszcze ożywiająco | kazywały słabsze zapotrzebowanie środ 
Sy ytyjski odnośnego aktu u- ostatnich tygodniach nacechowane było | na rynek lokacyjny, gdyż obroty giełdo- | ków obrotowych. Ogólny poziom pro- 
eyszłęj e go nastąpiłoby dopiero w przede wszystkim silniejszym wzrostem | we papierami procentowymi i akcjami | dukcji przemysłowej nie wykazał w ma- 
Kozy p sji parlamentu, która roz-|płynności rynku pieniężnego znajdują- w maju zmalały, ju większych zmian w porównaniu z 

Shoei,” ie, cym swój wyraz w znacznym przypły- Działalność kredytowa banków | kwietniem. 

i jbędzję zł się jednak, że parlament +09400030004900000000000000900000009099003090000000000000000000000 Ogólny wskaźnik produkcji przemy- 
da niczą dyskusję nad pro- słowej podniósł się w maju o 1 proc, do 


elm deka a| Kto jest autentycznym aryjczykiem? (S s cata ue Tane 


by (px : 
togi Raq Królewskiej ogłoszo- W Warszawie powstało stowarzyszenie badaczy trudnionych w przemyśle „i przy: robor 


zaj ocześnie w Londynie i i tach publicznych wzrosła, w związku z 
ogne dala 8 lipca, W Jeżozolimie pochodzenia aryjskiego czym stan zarejestrowanych bezrobot- 
cz oszenia „ statnie rzygotowania do Warszawa, 1 lipca. |życielami są 3-ej znani działacze O.N.R. | nych obniżył się w ciągu miesiąca spra- 
N tapo POTtU. Urżędnicy tłuma- Pewna grupa osób zwróciła się do Jak wynika ze statutu stowarzysze- | wozdawczego o przeszło 80 tys. 
cę ki i Da języka angielskiego na | Komisariatu Rządu w Warszawie o za- mia, zadaniem tej Instytucji jest dostar- | Obroty handlowe z zagranicą zam- 
À Palace ski wykonywują tę pra- |legalizowanie nowego stowarzyszenia | czenie Polakom dowodów ich rzeczy- knięte zostały również w maju nadwyż- 


Moe telu, w którym odbywa- | badaczy pochodzenia aryjskiego. Zało- i wistego pochodzenia aryjskiego. ką wartości przywozu, a saldo bierne 
Nace edze Komisja Ktrólewnka. bilansu handlowego zmalało jednak do 


są p f | iiniej 
NA) wyk ae et GFOZIŁ Rooseveltowi Śmiercią|me "|... ..... 


r Przy opuszczaniu hotel Eksport zbóż i mąki w maju prawie 


ae złożyjy stapieniem do pracy tłu- Boston, 1 lipca. |#ego 0 to, iż wysłał do prezydenta Roosevelta | zbożem na rynku krajowym. Poprawił 
dobna Sci tapaa Sieg na niezdradze-| (PAT) Areszt ! GR list z pogróżkami, się natomiast dość poważnie wywóz 
Przygę rtu oso trzecim Po- AT) Aresztowano tu osobnika w podesz-| Tist ten groził m, inn, prez. Rooseveltowi | zwierząt rzeźnych, mięsa i przetworów 

Rig złożyli zecerzy i dru- tym wieku, nazwiskiem Wainwright, podejrza- ' śmiercią. mięsnych oraz jaj. Stan zasiewów przed 


stawiał się w połowie czerwca mniej ko 


U 
Mienie pożyczi | ZW. Polaków w Niemczech aise 


Ww, dolarowej zubieżu o mucdiemcję u Hitlera Wyjazd gen. Stachiewicza 
Wej (A ARnieniu qor arszawa, 1 lipca. À Berlin, 1 lipca. oczekiwała na wynik powyższego kro- do Bukaresztu 
kran darów) % prem. poż. dolaro- Zarząd Związku Polaków w Niem- | ku. 
[a padly RE Z dnia 1 lipca r.b. wy-|-czech wystosował do kanclerza Rzeszy Kanclerz Hitler, który zawsze w Warszawa, 1 lipca: 
0 dol, ANETY następujące: proka o audjencję, na której przedstawi | swych mowach podkreślał potrzebę lo- (Pat) W dniu dzisiejszym pociągiem 
68123 3:000 dol, na Nr. 416751. kanclerzowi położenie polskiei mniejszo | jalnego traktowania mniejszości narodo |po południowym wyjechał do Bukaresz 
$ * Am, na N-ry: 867760,| ści narodowej w Niemczech, wych, żyjących w państwie niemiezkim, | tu szef sztabu głównego gen. bryg. Wa- 
62% g 000 dol Kanclerzowi Hitlerowi wręczony bę- | będzie miał teraz możność zademonstro cław Stachiewicz. 
Sdz 1103693, Am. ną N-ry: 1337605,| dzie memoriał. Zarząd Związku Pola- | wania praktycznego głoszonych przez W podróży, która potrwa około ty- 


ków wzywa całą mniejszość polską w | siebie zasad, godnia, towarzyszy szefowi sztabu 
Niemczech, by ze spokojem i zaufaniem głównego jego zastępca gen. bryg. Ta- 
deusz Malinowski oraz kilku wyższych 


Wybuch petardy w Otwocku |" konk. 


Prof. Kolankowski 


' 988044, 642143, 1492423 


U) 500 
ogł 135S u am, na N-ry: 583068, 
' 810576 „1101227, 954057, 124322 


7 31. 

śligz, 485 na N-ry: 90105 
74, VARI y: |- Wskutek eksplozji zniszczony został sklep wraz z towarami P 

Klg 98, 77, 1 EA Sanah, 138282 Otwock, 1 lipca. Bomba zniszczyła całkowicie sklep ustąpił z 0.2.N. 

ky dl. i: 4, 619 Pania? 470745 O godz, 12 w nocy w jednym ze |i wszystkie towary, wartości około 6 ty Warszawa, 1 lipca. 
li$3 12293 » 445150, 1441679) sklepików żydowskich przy ul. Andrio]- |sięcy złotych. Jak się dowiadujemy, prof. Ludwik 


l4, 265776, 769697, 725607. 


apad na rabina 


Way piwockiu Warszawa, 1 Jipca. 


lego wybuchła petarda, która, jak usta- Żadnych ofiar w ludziach nic ma. Kolankowsk „ekł się funkcji kierow- 
i pierwiastkowe dochodzenie policyj.| Do Otwocka przybyli przedstawicie- | nika O.ZN. e a A 
ne, podłożona była prawdopodobnie pod |le władz bezpieczeństwa z nadkomisa- 4 
podłogą i zaopatrzona w automat zega- |rzem Bułą na czele dla przeprowadze- „Klub 11 listopada 
rowy nia dochodzeń. zarejestrowano w Komisariacie 
« Rządu 
Wyrok na adw. Fensterblaua w Krakowie „Warszawa, 1 lipca, 
W Warszawie zarejestrowany. zoslal 
został przez Sąd Najwyższy uchylony w komisariacie rządu „Klub 11 listopa- 
Warszawa, 1 lipca, wę do ponownego osądzenia sądowi o- da”, Jest to klub dyskusyjno-polityczny, 
Sąd Najwyższy rozpatrywał dziś spra | kręgowemu w Krakowie. Wobec tego, | W którym grupują się wybitne jednostki, 
wę adw. Fensterblaua z Krakowa, dzia- | że uchylony został wyrok w zakresie współpracujące politycznie z ministrem 
łacza P.P.S., który skazany został na | wymiaru kary, a nie w zakresie orze- sprawiedliwości Grabowskim. 


Spr, Rabin „80, Fabina, Izrael - 
w a Alkiiwie porady. 
dą „Śla 
à stud św nerykańska 


westii ź 
w Polsce ydowskiej 


i EREE SZARA sad zę Krako- Między i leżą tam Zdzisław Grał 
gą | kr W cztery lata więzienia za wygłoszenie na | czenia o winie, sąd okręgowy w , Między in, należą tam Adzistaw Gran 
i elot przybyć ZAWA, l lipca, |jednym z wieców P.P.S. w  Krakowie|wie nie skieruje obecnie . sprawy adw. |ski, b. współpracownik ‘red. Stpiczyń- 

leg yć ma do Põlski mi-| przemówienia, w którym sąd dopatrzył | Fensterblaua przed ławę przysięgłych | skiego, b. wiceprokurator Kożuchowsk:*, 


Sc Z y A f i S 

topi w ONYCH osobistości się tendencji antypaństwowej. i określać będzie o wymiarze kary jedy wiceprok. Missuna, jeden z najbliższych 

a kw „ce, celem przestu- | Sąd Najwyższy wyrok w zakresie |nie w trzyosobowym komplecie sędźżiów współpracowników min. Grabowski: go 
ydowskiej w Polsce! wymiaru kary uchylił i przekazał spra- zawodowych, iin, 


Londyn, 1 lipca. 7 
(PAT). Agencia Reutera donosi, że 
w brytyjskich kołach dyplomatycznych 
wywołały pewne rozdrażnienie wiado- 
mości, pochodzące z Berlina i Rzymu 
orzekomym zamiarze Niemiec i Włoch 
wypowiedzenia się przeciwko  brytyi- 
sko - francuskiemu projektowi, mające- 
mu na celu wypełnienie luki, powstałej 
w morskiej kontroli Hiszpanii. 
Zdaniem tych kół Niemcy i Włochy 
mają zamiar zaproponować zupełne za- 


| 


„REPUBLIKA* nr. 179, 


się obecnie rokowaniach, dodając, iż 
oba państwa stoją niezachwianie na 
gruncie nieinterwencji i skutecznej kon 


incyd 


troli, Komisja jednogłośnie wyraziła i 
ministrowi zaufanie. W swym expose 
min. Delbos położył szczególny nacisk 


ent na granicy francuskiej 


z powstańczymi władzami wojskowymi 


Bajonna, 1 lipca. 
(Pat) Na granicy francusko-hiszpań- 
skiej doszło do incydentu na tle usunię- 
cia przez powstańcze władze wojskowe 


niechanie wykonywania kontroli mors-|kamieni granicznych i zastąpienie ich 


kiej przy 


równoczesnym utrzymaniu | przez 


hiszpańskie flagi monarchia 


kontroli nieinterwencji i przyznaniu za- | styczne. 


równo powstańcom jak i rządowi w 


Władze francuskie zażądały wyjaś- 


Walencji praw stron walczących. Roz-jnienia od powstańców, którzy oświad- 


wiązanie problemu, polegające na wy- 
konywaniu kontroli granicy hiszpańsko 
francuskiej przy równoczesnym zanie- 
chaniu kontroli morskiej, uważane iest 
w Londynie za częściowe i niedosta- 
teczne. 

Równocześnie podkreśla się fakt, że 
W. Brytania, objawiając żywe zainte- 
resowanie dla skutecznej formy niein- 
terwencji nie cofa się przed wielkimi 
kosztami, z którymi będzie połączone 
wykonywanie” kontroli u wybrzeży Hi- 
szpanii. Gotowość przyjęcia neutral- 
nych obserwątorów na pokładzie bry- 
tyiskich okrętów uważana tu jest za 
absolutną gwarancję bezstronności. 

Panuje tu również ogólne przeko” 
nanie, że w razie nieprzyjęcia na ju- 
trzeljszym posiedzeniu komitetu niein- 
terwencji propozycii wypełnienia luki 
kontroli morskiej, W. Brytania i Fran- 
cja poczynią zastrzeżenia co do swego 
przyszłego stosunku do całokształtu 
nieinterwencji w Hiszpanii. 


pacz Paryż, 1 lipca. 
(PAT). Agencja Ha 


putowanych wysłuchała dziś po połu- 
dniu expose mihistra Delbosa, który 
szczegółowo  zreferował wydarzenia 
hiszpańskie oraz scharakteryzował po- 
szczególne etapy akcji dyplomatycznej, 
podjętej na skutek ostatnich incyden- 
tów. 

W swyin expose oraz w odpowie- 
dziach, udzielanych na zapytania, mini- 


ster z naciskiem podkreślił ścisłą solls | 
darność Francji i Anglii w toczących | 
SZEZKSWACEE I TEA ZL CER ACLI LANE S a 


Powstanie w Brazylii 
stłumione 


Rio de Janeiro, 1 lipca. 
(PAT) Doxioszą z Vitorii, stolicy sta- 
nu sę zyka Soanto, że usiłowano tam 
wywołać powstanie, które jednak na- 
tychmiast zostało stłumione, Aresztowa- 
no 5 oficerów i kilku podoficerów. 


Zdarzenia i ludzie 


l odcinku Aravaca 


| 


, 
j 
vasa komunikuje: j dły 
Komisja spraw zagranicznych izby *de-| 


Lofnicy rządowi b 


czyli, że kamienie graniczne znajdowa- 
ły się na terytorium Hiszpanii i że mieli 
oni wobec tego prawo usunąć je. 

Ze strony francuskich czynników u- 
rzędowych wdrożono kroki, celem za- 
bezpieczenia turystów znajdujących się 


w górach przed przykrymi niespodzian |na toczące 


kami. 


ombardują Sewilię 


Sukcesy armii rządowej w obszarze Grenady 


Paryż, 1 lipca. 

PAT) Havas donosi z Madrytu: Na 
odcinku szosy, wiodącej do Estrama- 
dury baterie rządowe ostrzeliwały dru- 
gie linie powstańcze celem utrudnienia 
przybycia posiłków do wysuniętych 
placówek, które z powodu coraz trud- 
niejszej sytuacji zaczęły po południu 
wycofywać się z linii umocnień. 
uderzenie powstań- 


Ryga, 1 lipca. 
(PAT). Władze bezpieczeństwa wpa- 
na trop nielegalnej działalności zli- 


ców zostało odparte. | 

W obszarze Grenady wojska rządo- 
we posunęły się naprzód o 7 kim. Jak 
zapewniają, wojska rządowe okrążyły 
m. Sierra de Cogollo od wscyodu. 

Dwanaście samolotów rządowych 
bombardowało dziś z rana Sewillę. — 
Bombardowanie pociągnęło za sobą li- 


Naj czne ofiary spośród ludności cywilnej. 


kwidowanej w roku 1935 organizacji te- 
torystycznej pód nazwą Perkonkrus 
(Krzyż Ognisty), Pod kierownictwem 


 Aresziowanie pastora niemieckiego, 


który podczas wojny był dowódcą łodzi podwodnej 


Berlin, 1 lipca. 


buntu przeciwko prawu i zarządzeniom 


(PAT) Niemieckie Biuro Informacyj- państwa. Jego oświadczenia były stale 


ne komunikuje: Pastor kościoła wyzna* 
niowego (Bekenntniskircho), Niemoeller, 
został dziś aresztowany przez tajną po- 
licję państwową w Berlin-Dahlem. Z0- 
stał on doprowadzony do sędziego, któ- 
ry wydał rozkaz aresztowania, 

Pastor Niemoeller od dłuższego cza- 
su podczas nabożeństw, kazań i przemó+ 
wień znieważał klerownicze Osobisto- 
ści państwowe i ruch narodowo-socjali- 
styczny, a także rozpowszechmał fał- 
szywe twierdzenia na temat zarządzeń 
władz. Czynił to celem siania niepoko- 
ju wśród ludności, którą nawoływał do 


Pierwsza biała Amerykanka 


została wę wczesnem dzieciństwie zabita przez Indian 


New York, w czerwcu. 

W Stanach Zjednoczonych czyni sie 
obecnie wielkie przygotowania do uro- 
czystości jubileuszowych, które mają 
rozpocząć się w 'lipcu i trwać sześć ty- 
godni. Chodzi bowiem o 350-tą rocznice 
urodzenia pierwszego białego dziecka, 
które przyszło na świat na tym konty- 
lencie. Nieszczęśliwa ta dziewczynka, 
Virginia Dare, zarówno jak jej rodzicę 
i całe osiedle angielskie, nazwane póź- 
niej „zaginioną kolonią“, zniknęły bez 
śladu krótko po urodzeniu się dziecka. 
Pierwsi ci osiedleńcy przez kilka lat u- 
siłowali zaszczepić kulturę europejską 
na małej wysepce Roanoke. 


Angielska grupa osiedleńców, do 
której należeli rodzice urodzonej 18-go 
sierpnia 1587 „Virginii Dare, przewiezio- 
na została na wybrzeże amerykańskie 
w roku 1584 przez angielskiego „wilka 
morskiego“ sir Waltera Raleigh, który 


pierwszy wprowadził kartofle do Euro- 
py. Sir Walter Raleigh więc założył 
pierwsze osiedla w kolonii „Virginia“, 
nazwanej tak na cześć „dziewiczej kró- 
lowej* Elżbiety. 

"Na czele jednego z tych osiedli na 
wyspie rzeki Roanoke stał gubernator 
John White. Ożenił on swą siostrę Elea- 
nor White z osiedleńcem Ananias Dare. 
Parze tej urodziła się 18 sierpnia 1587 
córka Virginia jako pierwsze dziecko, 
które przyszło na Świat na amerykań- 
skim kontynencie. 

Życie angielskich osiedleńców na za- 
ginionej małej wysepce Roanoke było 
bardzo ciężkie. Musieli oni stale cho- 
dzić uzbrojeni, ponieważ sżczepy in- 
diańskie chciały wytępić białych na- 
jeźdźców i bezustannie urządzały na 
nich napady.  Osiedleńcy zbudowali 
| więc twierdzę Raleigh. Czuli się tam 
bezpieczniej i stawiali swoje chaty za 


| Szy. 


jprzytaczanę przez prasę zagraniczną, 
: wrogo usposobioną do Niemiec. 


Pastor Niemoellier podczas wojny 
dowodził łodzią podwodną, która zato» 
piła wiele statków i okrętów na morzu 
Śródziemnym. Po wojnie ukończył stu- 
dia teologiczne i w r. 1931 objął parafię 
w Dahlem. Był jednym z naibardziej 
popularnych pastorów t. zw. kościoła 
wyznaniowego, zaś ostatnio zdecydo- 
wanie występował przeciwko reżymo- 
wi narodowo = socjalistycznemu w Rze- 


Propozycje Berlina i Rzymu są nie do przyjęcia. — Nieprzejedn 
stanowisko Niemiec i Włoch grozi rozbiciem układu o nieinter 


Gemera! Franco nie bedzie uznany za st 


o nieprzejednane stanowisko 
Niemiec, to w razie, gdyby 
to nie uległo zmianie, należy 
rozpatrzyć całokształt zagad! 
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Organizacja ferorystyczna wykryta na kotu 


złonkowie organizacji podpisywali dekKlaracie wlas 
Krwią i wzorowali się na Ku-Klux-Klanie 


p 


palisadami twierdzy. Niekiedy dniami 
całymi musieli szukać schronienia za 
palisadami i bronić się przed dzikimi 
Indianami. 

Krótko po urodzeniu się małej Vir- 
ginii, gubernator White zawezwany zo- 
stał do Anglii, Elżbieta prowadziła wte- 
dy wojnę z*Filipem II Hiszpańskim. Gu- 
bernator White walczył przy boku sir 
Waltera Releigh z armadą hiszpańską. 
Dopiero po kilku latach mógł on znowu 
wrócić do małej kolonii w Ameryce, na 
czele której stał przez tak długi czas. 
Gdy White wylądował znów na wybrze 
żu dzisiejszej północnej Caroliny, nie 
znalazł tam już kolonistów angielskich. 
Zniknęli bez śladu wraz z małą Virgi- 
nią i jej rodzicami. 

Z twierdzy Raleigh pozostały tylko 
szczątki. Palisady zostały zerwane, cha 
ty zniszczone. Jeden jedyny ślad pozo- 
stawili osiedleńcy — punkt oparcia, któ- 
rego, niestety, nigdy nie udało się wy- 
tłumaczyć. W pobliżu twierdzy znale- 
ziono wyryte w korze jakiegoś drzewa 


słowo „Croatan“. Tajemnica zniknięcia które mają być dowodzą 
> A swo 
Ziednoczone także mają < j 


kolonistów nie została wyjaśniona. 


Stany Virginia i Północna Carolina czną tradycię. 
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Nawiedz, NMP, Martyn, 
Anatoliusza i Heliodora 


Wschód słońca 3.20 
Zachód słońca 19.59 
Wschód księżyca 23.43 
Zachód księżyca 1845 
Dlugość dnia 15.05 
Ubyło dnia 0.05 


Sa, ZAPAŁEK obowiązują z dniem 
| Bi, Zapałki stanjały o 20 procent, — 
| Ry ig a> , które kosztowało  dotych- 
w. ławie: 1 obecnie kosztuje 8 gr, a cena pu- 

obająą 197ch mniejszą ilość zapałek zo- 
| Binsa Ia z 5 do 4 groszy, Jednocześnie 
“og kia” opłaty od zapalniczek do 1 zło- 

| żapalalczki kieszonkowej. 
Ker 
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Ocznika 1916 j starsi z terenu 1, 4, 
i 14 komisariatów policji. (k). 
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Pertraktacje z włókniarzami 


rozpoczynają się 


5 


dziś w lokalu związku przemysłu włókien- 


niczego w P.P.—Czego żądają robotnicy 


Dziś, w piątek o godz, 10.30 odbę- 
dzie się pierwsza konierencja przed- 
stawicieli przemysłu i związków ką 
dowych włókniarzy w sprawie now 
mowy zbiorowej w przemyśle włó A 
niczym. 

Obrady toczyć się będą w lokalu 
związku przemysłu wielkiego przy Alei 
Kościuszki 33/35, Udział w nich wezmą 
przedstawiciele dziewięciu organizacyj 
przemysłowych i wszystkich związków | 
zawodowych, podpisanych pod dotych- 

i umowami zbiorowymi, 

Przedmiotem pertraktacyj będą no- 
we żądania robotnicze, zgłoszone po wy 
powiedzeniu umów -w przemyśle włó- 
kienniczym. 


Jak już donosiliśmy, robotnicy doma 
©0090909000979069000000000000000 
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gają się podwyższenia płac robotniczych 
o 20 procent, 

skrócenia czasu pracy w przemyśle 
- į włókienniczym do 40 godzin tygodniowo ; 


przy równoczesnym ustaleniu zarobków | 


'za pełny 48 godzinny tydzień pracy, 


4 


| puje 


zrównania rłac robotnic z płacami 
robotników przy wykonywaniu jednako- 
wej pracy i podwyższenia odpowiednio ; 
„płac robotników specjalnych kategoryj, | 
wyszczególnionych w głównej umowie 
zbiorowej z dnia 20 kwietnia 1933 roku. 
Dalsze postulaty brzmią, jak nastę- 


Stawki tkaczy, wyrabiających tkani- 
ny przy osnowach z jedwabiu naturalne- 
go na krosnach, przeznaczonych zasad- 
niczo dla wyrobów bawełnianych, pod- 
9000090:0209009960000000000066 


J- -podzinny strajk sęzonowców 


odbył się wczoraj. —Żądania podwyżki płac 


W dniu wczorajszym, zgodnie z przy- 
jętymi uchwałami, na robotach sezono- 
wych w Łodzi przeprowadzony został 
4-godzinny strajk w związku z wysunię= 
tymi przez sezonowców żądaniami, 

Dziś odbędzie się posiedzenie komi- 
sji międzyzwiązkowej, która poweźmie 
uchwałę co do dalszej akcii. 

Jak wiadomo, sezonowcy domagają 
się zatrudnienia pozostałych bezrobot- 
nych, podwyższenia płac od 20 do 25 
procent i pełnego REEDA pracy. 


Na dzień GE STRA zwołana została 
ponowna konferencja przedstawicieli 
ośmiu organizacyj zawodowych praco- 
wiików umysłowych, zgrupowanych w 
radzie okręgowej unii. 

Na konferencji tej, która odbedzie się 
w lokalu przy ul. Piotrkowskiej 108, u- 


mesztu za to, 


stalone zostaną ostatecznie postulaty 
podwyżkowe, które następnie bedą wy- 
stosowane pod adresem pracodawców. 


Strajk w wytwórniach swetrów trwa. | 
Pracodawcy w dalszym ciągu nie chca 
uwzględniać żądań pracowniczych, do- 
magających się podwyższenia płac o 15 
proc, włączenia do umowy zbiorowej 
przemysłu maszynowego i wykończalń 
swetrów itd. 


Wczoraj przed referatem karnym 
starostwa grodzkiego odpowiadało dwu 
strajkujących za teror. Perec Wajntraub 
(Zachodnia 30) i Abe Lipszyc (Śródmiej- 
ska 26) zostali skazani po miesiącu a- 
że zmusili chałupnika, 
Szmula Lewkowicza (Pomorska 24) do 
porzucenia pracy, 


wyższone mają być o 20 proc., zaś staw- 
ki tkaczy, wyrabiających tkaniny przy 
osnowach dwuwałkowych, z których je- 
dna jest jedwabna, a druga nie — mają 
być podwyższone o 10 procent, 


Robotnicy, zatrudnieni w fabrykach 
włókienniczych żądają zapłaty za wszy- 
;stkie dni ustawowego urlopu wypoczyn- 
| kowego t, j. za 8, 14 i 15 dni według 
j stawek akordowych dla robotników, pra 
cujących na akord i według stawek 
dziennych dla robotników pracujących 
na dniówkę. 

Powołana będzie komisja mieszana 
do ustalenia norm obsługi wrzecion i ma 

szyn na przędzalniach wełny czesanko» 
wej oraz wełny zgrzebnej i na przędzal- 
niach odpadkowych, 

I wreszcie związki zawodowe żądają 
|aby przy redukcjach, wynikających z 
ograniczenia produkcji w zakładzie pra- 
cy; Salega fabryczni i ławnicy sądu 
pracy nie byli zwalniani, a w razie po- 
nownego uruchomienia zakładu byli 
pierwsi przyjmowani do pracy. 

Na dzisiejszej konferencji przedsta- 

pony będzie projekt nowej umowy zbio 
peia obejmujący już powyższe postula 

, Opracowany przez klasowy związek 
Toer aeon Zamiast obowiązujących. do 
tychczas dwóch umów zbiorowych i pro 
tokułu podpisanego w ministerstwie o- 
pieki społecznej w przemyśle włókien- 
niczym ma być zawarta tylko jedna u- 
mowa zbiorowa, uchylająca w 27 punk- 
tach warunki pracy i płacy włókniarzy, 


Nad postulatami tymi wywiąże się 
dyskusja i przemysłowcy zajmą wobec 
nich odpowiednie stanowisko, O stano- 
| wisku przemysłowców poinformują oni 
j dziś rano o godz, 9-ej przedstawicieli 
prasy, których, jak już donosiliśmy 
zaproszono na specjalną konferencję, 


Województwo łódzkie dla Armii 


Sprzęt wojenny, zakupiony z funduszów zebranych 
przez ludność województwa, będzie przekazany w nie- 
dzielę P, Marszałkowi Smigłemu w Liskowie 


Jak już donieśliśmy, w nadchodzącą 
niedzielę, dnia 4 bm., do Liskowa przy- 
bywa Naczelny Wódz Marszałek Śmi- 
zły-Rydz, celem zwiedzenia wystawy 
p. n. „Praca i kultura wsi polskiej“. 

Po powitaniu Pana Marszałka przez 
p. wojewodę Fauke-Nowaka i Ks. Pra- 
łata Blizińskiego nastąpi uroczystość 
przekazania Naczelnemu Wodzowi sprzę 
tu uzbrojeniowego, ufundowanego przez 
ludność województwa łódzkiego. 

Panu Marszałkowi przekazane bedą 
cztery haubice z pełnym zaprzęgiem, 
osiem granatników, samolot, oraz 40 
ciężkich karabinów maszynowych na 
wózkach z zaprzęgiem. 

Ponadto złożony będzie Naczelnemu 
Wodzowi raport z zebranych sum na 
Fundusz Obrony Narodowej wśród lud- 
ności województwa łódzkiego. 

Jak się dowiadujemy, rolnicy nasze- 
zoMOĘ województwa zebrali na ten cel 


272.564.73 zł. miasto Łódź — 256.960, 
świat pracy — 197.700 zł. przemysł i 
handel — 198.700 zł., inni — 46.200 zł. 
W miastach powiatu brzezińskiego 
zebrano na F.O.N. 15.830 zł, pow. ka- 
liskiego — 42.530 zł., kolskiego — 6.770 
konińskiego — 6.790, łaskiego — 18.400, 
łęczyckiego 13.870, łódzkiego — 
11.760, piotrkowskiego — 16.680, ra- 
domszczańskiego — 34.240, sieradzkie- 
go — 11.030, tureckiego — 800, wieluń- 
skiego — 6.940. zł. 
Pracownicy zarządu 
Łodzi zebrali 28,000 zł, 


miejskiego w 


+ 

Z Łodzi na uroczystości niedzielne 
wyjeżdżają w niedzielę p. Wojewoda 
Hauke-Nowak, prezydent Godlewski, | 
dyr. zarządu miejskiego Kalinowski 
oraz specjalna delegacja pracowników 
zarządu miejskiego w liczbie 40 osób, 
która wręczy Panu Marszałkowi 5 ufun 


30 zagród spłonęło 


Jedna osoba zginęła w płomieniach, 
kilka innych odniosło rany 


Wczoraj wieczorem wybuchł kata- 
strofalny pożar we wsi Słupsko, pow. 
wieluńskiego. Ogień powstał w zagro- 
dzie Joachima Chrzanowskiego, sołty- 
sa tejże wsi i przeniósł się na sąsiednie 
Po upływie pół godbiny 
30 zagród stanęło w płomieniach. 

Nie obeszło się także bez śmiertel- 
nych ofiar w ludziach. Podczas ratowa- 
nia swego mienia zginął w płomieniach 
23-letni Mikołaj Kowalik, który przy- 


zniecony został przepalonym stropem. 
Po ugaszeriu pożaru z rumowiska wy- 
dobyto zwęglone zwłoki Kowalika. Kil- 
ka osób zostało ciężko poparzonych. 

Poza tym spaliło się wiele sztuk by- 
dła, kilka koni, Kilkadziesiąt wie- 
przy it. d. 

Straty wynoszą około 100.000 zł. 
30 rodzin pozostało bez dachu nad gło- 
wą. Przyczyny pożaru nie zdołano na- 
razie ustalić. (k) 


dowych karabinów maszynowych. Po- 
za tym delegacja pracowników  mieijs- 
kich wręczy Naczelnemu  Wodzowi 
jadres w ozdobnej oprawie. 

Ponadto do Liskowa wyjedzie w nie- 
dzielę z Łodzi liczna wycieczka. Pociąg 
odchodzi z Dworca Kaliskiego o godz.5 
rano. Każdy wyjeżdżający korzysta z 
50-procentowej ulgi przy przejeździe 
kolejowym. Dla wycieczek grupowych 
składających się z ponad 60 osób ulga 
wynosi 75 procent. 

. 


Dowiadujemy się, że istnieje możli- 
wość przybycia Marszałka  Śmigłego - 
Rydza na rzecz „Rumunia—Polska*, 
który, jak wiadomo, będzie rozegrany 
w Łudzi w niedzielę, w godzinach po 
ae Edaiswani 
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Pożar w fabryce 


W przędzałni Kutnera przy ul. Ster- 
linga 26, mieszczącej się w nieruchomo- 
ści fabrycznej Sp. Akc. Kestenberg, wy- 
buchł wczoraj wieczorem pożar. Na 
miejsce wezwano straż ogniową. Do 
czasu przybycia jednak I-go oddziału 
robotnicy* fabryki sami przystąpili do 
gaszenia ognia, który w zarodku stłu- 
miono. 

Jak się okazało, pożar powstał wsku- 
tek zatarcia się łożyska w maszynie 
przędzalniczej, przy czym zapalił się na 


niej kurz. Straty nie se - 
g \ poważne. (gr.) 
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Jedrzejowska w finale Wimbledonu 


Przeciwniczką Polki będzie mistrzyni Anglii Round 


Londyn, 1 lipca. 

Turniej tenisowy 9 mistrzostwo 
świata rozgrywany obecnie w Wimble- 
donie jest jednym pasmem sukcesów 
najlepszej tenisistki polskiej Jadwigi Ję 
drzejowskiej. Po pokonaniu wszystkich 
swych przeciwniczek w grupie, „pete 
jowska zakwalifikowała się do ćwierć” 
finału, gdzie odniosła łatwe zwycięstwo 
w spotkaniu z Angielką Scriven, 

Następną przeciwniczką Polki była 
Amerykanka Marble, z którą Jędrzejow 
ska spotkała się w czwartek w półfina” 
le, Z Amerykanką walczyła już Jędrze- 
jowska dwukrotnie w ciągu ostatniego 
miesiąca, odnosząc za każdym razem 
przekonywujące i dość łatwe zwycię- 
stwa. 

Tak samo było i dzisiaj, Jędrzejow- 
ska okazała się znacznie lepsza od 
swej przeciwniczki i pokonała ją zdecy- 
dowanie w dwuch setach 8:6, 6:2. Jedy- 
nie w pierwszym secie miała Polka nie 
co trudniejszą przeprawę, natrafiając na 
silny opór dobrze tego dnia dyspo- 
nowanej Amerykanki. 

W. pierwszym secie prowadziła na- 
wet Marble 5:3 i zanosiło się na to, że 
seta tego wygra ona; Polka jednak za- 
grała teraz znakomicie i po wyrówna- 
niu na 5:5 prowadzi później 6:5. Teraz 
następuje zryw Amerykanki, której u- 
daje się wyrównać,na 6:6. To było jed- 
nak wszystko na co zdobyć się mogła 
przeciwniczka naszej mistrzyni, Jędrze- 
jowska  opanowywiuje z ie sy- 
tuację i wygrywa bez wysiłku dwa na- 
stępne gemy, 

W drugim secie Jędrzejowska panuje 
niepodzielnie na korcie i wygrywa go 
łatwo w stosunku 6:2, | 

12 tysięczny tłum widzów przygląda- 
jący się z zainteresowaniem temu ; "pot- 
kaniu sprawił Polce olbrzymią owację. 
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” . Ostatnia, słowo 
F wkosmetyce. Nie 
? pęcznieje pod 
4 „wplywem! ciepła ; 

gi wilgoci skóry. 


Pogoda w lipcu 
Trochę słońca i trochę deszczu 


Skończył się piękny pogodny czer- 
wiec. Cieszą się ci, którzy mieli uda- 
ny urlop, z niepokojem myślą o pogo- 
dzie na najbliższę tygodnie ci, którym 
RA przypada na lipiec. 

zy deszcze i zimna nie zepsują wy- 
poczynku? 

Otóż zapowiada się, że nie... 

W ciągu najbliższych 3—4-ch dni 
czekają nas lekkie zachmurzenia i chło- 
dy. Potem ma się przejaśnić. 

Przepowiednie pogody na lipiec są 
pomyślne — w 50-ciu procentach! Me- 
teorologowie,.którzy nie lubią zazwy- 
czaj wdawać się w przewidywania na 
czas dłuższy niż trzy dni, tym razem 
jednak zapowiadają, że lipiec prawie na 
pewno będzie pół-pogodny. 

Praktycznie oznacza to, że po 2—3 
dniach pogody następować będzie parę 
dni chmurniejszych. 

Najtrwalsze pogody mają panować 
na południu į wschodzie Polski. Nad mo- 
rzem będzie chmurniej i chłodniej. 

Nalciękawszy 


CASINO Wiw 
SAM DODSWORTH 


Wg. powieści laureata Nobla 
SINCLAIRA -LEWISA 


Ceny miejsc na PASZE 
seanse ı Zł. 


Morze Boy 
ludzi i narody 


ł 


Dzięki temu zwycięstwu Jędrzejow=* 
ska zakwalifikowała się już do finału 
mistrzostwa świata, który rozegrany zo- 
stanie w sobotę. 

Przeciwniczką  Jędrzejowskiej w 
spotkaniu finałowym będzie mistrzyni 


Anglii Dorotha Round, która pokonała 
w półfinale mistrzynię Francji Mathieu 
6:4, 6:0, Angielka zagrała spotkanie to 
znakomicie i będzie bez wątpienia dla 
Jędrzejowskiej bardzo groźną przesiw- 
niczką. 


Za próbę demonstrowania 


skazano 6-ciu członków Stronnictwa Naro- 
dowego na 1 miesiąc aresztu 


Jak już donieśliśmy, w ubiegłą nie- 
dzielę po nabożeństwie, zamówionym 
przez „Sodalicję Marjańską* w Katedrze 
na intencję powrotu do zdrowia Ks. 
Metropolity Krakowskiego, około godz. 
l-ej po południu grupa endeków usiło= 
wała zorganizować na ulicy Piotrkow- 
skiej pochód, wznosząc okrzyki na 
cześć Metropolity Sapiehy i przeciwko 
rezolucjom, uchwalonym przez Federa- 
cię Polskich Zw. Obrońców Ojczyzny. 

Przy zbiegu ulic Piotrkowskiej i 
Głównej policja rozproszyła demon- 
strantów, zatrzymując sześciu najbar- 


dziej agresywnych. 

W dniu wczorajszym zatrzymani — 
Jan Chojnacki vel Kotarski i Chojnacka 
vel Ksawera Ignaszewska (Cegielniana 
Nr. 88), Józef Bukowski (Targowa 51), 
Józef Kowalski (Składowa 33), Euge- 
niusz Długoszewski (Zamenhofa 17) i 
Helena Koppe (Okrzei 5) — odpowiada- 
li przed referatem karnym starostwa 
grodzkiego w Łodzi. Wszyscy skazani 
zostali po miesiącu aresztu za zakłóce- 
nie spokoju publicznego i zorganizowa= 
nie nielegalnego pochodu. (k). 


Samobójstwo d-ch kobiet 


Przewieziono je do szpitala 


Lekarze pogotowia ratunkowego 
wzywani byli wczoraj do trzech zama- 
chów samobójczych, popełnionych przez 
młode kobiety, 

Pierwsza desperatka nazywa się 
Janina Kopydłowska i liczy 22 lata, Z 
powodu zawodu miłosnego napiła się 
sublimatu. W. stanie ciężkim przewiózł 
ją lekarz do szpitala. 

Drugą desperatką jest Zofia Rych- 
lewska, zam, w Rudzie 


Radwańską napiła się kwasu solnego. 
Przyczyny rozpaczliwego kroku nie u- 
stalono, A 

I wreszcie w mieszkaniu własnym 
przy ul. Prusa 20 w celu samobójczym 
zażyła większej dozy kwasu solnego 
Eugenia Mańska, Młoda kobieta poróż- 
niła się z najbliższymi krewnymi i w 
związku z tym postanowiła odebrać so- 
bie życie. Lekarz pogotowia ratunkowe- 


Pabianickiej, | go skierował ją do szpitala w stanie po- 


przy ul. Staszica 132. Przechodząc ulicą I ważnym. 


Sprawa 0 wykroczenia dewizowe 


Sąd wszystkich oskarżonych tuniewińinił 


W sądzie okręgowym w Łodzi toczy* 
ła się wczoraj charakterystyczna spra- 
wa, Na ławie oskarżonych zasiedli mał- 
żonkowie Henryk i Emma Gramsowie, 
właściciele fabryki i domu przy ul. Prze 
jazd 86, oraz znany przemysłowiec 63- 
letni Jerzy Jakub Stiller, spółwłaściciel 
firmy, Stiller i Bielszowski (Cegielniana 
Nr. 45), obwinieni o przekroczenie prze- 
pisów dewizowych, r 

Jednomyślnie z aktu oskarżenia mał- 
żonkowie Grams pożyczyli w roku 1952 
od Stillera i cudzoziemki Zofii Herman, 
stale zamieszkałej w Berlinie, sumę 
2,500 dolarów amerykańskich i zabez- 
pieczyli ją na hipotece swej nierucho- 
mości przy ul. Przejazd 86, 

Część długu małżonkowie Grams 
spłacili Stillerowi w r. 1934, zaś resztę 


w sierpniu ub, r, bez zezwolenia Komi- | b 


sji Dewizowej wręczyli również Stille- 
rowi, jako pełnomocnikowi Zołii Her- 
man, Dług ten zapłacony został w zło- 
tych polskich. 


Rozprawie wczorajszej przewodni: 
czył sędzia Maurer, oskarżał prokura- 
tor Kłoczkowski, Oskarżonych bronili 
Wady: Delnitz, Friedman i Kotow- 
ski, 

Oskarżeni do winy się nie przyznali, 
wyjaśniając, że rejent nie uprzedził ich, 
że takiej tranzakcji nie wolno zawierać 
bez zezwolenia Komisji Dewizowej, 

Obrońcy oskarżonych dowodzili o 
braku winy ze strony ich klientów, 
tym bardziej, że pieniądze te nie były 
wywiezione zagranicę i pozostały w 
A A 

o nozprawie sąd wyniósł wyrok u- 
potean małżonków Grams i Jakó 
ba Stillera, wychodząc ze stanowiska; 
że ze strony oskarżonych nie było złej | nr 
woli, gdyż udali się oni do rejenta, oso- 
y zaufania publicznego. Poza tym sąd 
uwzględnił tę okoliczność, że w grudniu 
już Komisja Dewizowa udzieliła Stille- 
rowi zezwolenia na zarachowanie tych 


pieniędzy w kraju, (k) 


Nasz reporter zanotował... 


Podczas ustawiania belek na posesji przy 
ulicy Bojarskiej 15 uległ wypadkowi jeden z ro- 
botników 43lletni Antoni Wiewióra (Jasna 22), 
Został on przygnieciony spadającą belką i od- 
nizsł złamanie ręki oraz kilku żezer. W stanie 
poważnym przewiózł go lekarz pogotowia ra- 
tunkowego do szpitala, 


LJ 
Lekarz pogotowia ratunkowego wezwany 
był wczoraj na ul. Piłsudskiego 63, gdzie ule* 
gła zatruciu po spożyciu nieświeżego mięsa 49- 
letnia Ryfka Bajcman, Przewieziono ją do 
szpitala, a właścicielowi jatki, w której kupio= 
ne zostało nieświeże mięso spisano protokuł. 


11-letni Zygmunt Grabowski (Mostowskie- 
go 8) zbierał węgiel spadający z przejeżdżają: 
cych wozów. W trakcie tego dostał się pod ko” 
ła wozu i odniósł szereg ciężkich obrażeń. Le- 
karz stwierdził, iż chłopiec ma złamane obie 
nogi i przewiózł go w stanie poważnym do 


szpitala. 


* 
W mieszkaniu swych rodziców przy ulicy 


SALA FILHARMONII 


telef, 213-84 
TYLKO 3 WYSTĘPY 


Zespołu Artystów Teatru 


Zgierskiej 34 uległa poparzeniu 3-letnia Fela 
Jungman. Wywróciła ona na siebie garnek z 
wrzącym mlekiem. Opatrzył ja lekarz pogoto- 
wia i skierował do lecznicy w stanie osłabio- 
nym. 

... 

Na podwórzu przy ul. Zgierskiel 115 kop- 
nięty został przez konia furman Ignacy Mostow 
ski, Odniósł on obrażenia głowy i twarzy, oraz 
doznał pęknięcia kości nosowej. Udzielono mu 
pomocy lekarskiej. zu 

Do mieszkania Genowefy Sinocha przy ul. 
Limanowskiego 165 zakradli się złodzieje i 
skradli garderobę wartości 35 zł. 

Z mieszkania Henryka Neumarka przy ulicy 
Sienkiewicza 18 nieznany sprawca skradł przy 
pomocy włamania maszynę do pisania Reming- 
ton Portablę oraz inne rzeczy wartości 100 zł. 

Do mieszkania Janiny Płowik, przy ul. Ła- 
giewnickiej 96 zakradli się nieznani sprawcy 
i skradli garderobę wartości 300 zł. 

We wszystkich wypadkach zarządzono do* 
chodzenie. ) 


„CCYRULIK WARSZA 


R dn. 2, sobota 3 i niedziela 4 lipca b, r. 
„FRONTEM DO RADOŚCI* w 16 obrazach 
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Rumufńscy piłkar” 


l 
przyjeżdżają dziś do god r 
W dniu dzisiejszym przyjeżdża Leki 
prezentacja piłkarska Rumunii, Eaa sę pół 
lẹ, 4 bm. rozegra na stadionie ŁKS ra 
Ay mecz międzypaństwowy £ © k 
olski. 
W teprozentacji Rumunji po zee mj 
cją zostały poczynione pewne zmiany | Foul 
nie przeciwko Polsce wystąpi na iR T UE c 
spół; DAVID (CA Orade Mare), SFERE Vi A 
Bukareszt),  BiiRGER (Rip D - 
VINTILA, RASINARU, RAF AFINSKY (f 
TAEA MOLDOVENANU 
I (CA Oradca Mare), BA ATR 
Ma), BODOLA (Venus), BOGDAN 
Najsilniejszą częścią OGDAN i 
jest linia pomocy, która w meczu 29 
grała doskonale. Bardzo dobrymi F- 
linii pomocy są przede wszystki 
finsky, Nalenazycii strzelcami W PC 
Bodoli i Baratky, którzy doskonaly ri. 
giem potrafią się przedostać po } 
przeciwnika į strzelają celnie, 
Obrońcy odznaczają się da! 
Obaj są graczami szybko sę. or ile 
ger jest znakomitym techni laii ri Eih 
silny fizycznie į b. twardy, Bra 
luje w wyłapywaniu niskich strzałów, 
strzały wysokie chwyta niezbyt K Ło 
— W piątek rano przybywa Lodi taj 
chałowski, który będzie z ramienia Fra 
kować się Rumunami podczas ich 
PO. dat j jadą do ŁK 
niu jutrzejszym przyjadą 
nież kpt. zw. PZPN-u p, Kałuża, skarba peds NE 
kulski i jn, zaś w niedziel obecny 
meczu prezes PZPN płk, Glabisz. ać 96 
czasie meczu będą iunkcjono wi dos 
djonie specjalne punkty lekarskie O, 
Czerwonego Krzyża, Na mecz przyby 
ne wycieczkj z całego kraju, a m Im 
cjalny z Poznania, 
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ŁZOPN wystarał się "ala mieszkań 
Pokie o specjalne ulgi i 
osjadacz bjletu na mecz Pol 
(nabytego w przedsprzedaży) będ 
z 50 proc, z przy przejeździe 
podmiejskimi w obie strony. 
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Sawa jest dzy godzinami cioe 

Na torze w migdry, godres zed uj 
etapu odbędą się (od godz. 16- seh) s 
terowskie przy udziale czołowych 
szawskich 4 lokalnych, 


Publiczność zebrana na widowni 
międzyczasje dokładnie smiech 
gu walki na trasie wyścigu donkey 8 od 
czym meldunlj napływać będą fu 

Dla łatwiejszej orientacji 
drużyn, ich barwy oraz nume 
ników, którzy jeszcze pozostali W 


I-sza drużyna polska zk , M, 
„ 15 Stam zyński, nr, 13 J. Ko ej 
plaje j nr, 16 Wasilewski, M-ga ruž 
(barwy czerwone); nr. 17 I isl dr 
czak, nr. 20 Napierała, Ill-cia 
(barwy blate); nr. 21 Moczulski, 21 
ur. 23 Wandor į nr, 24 Wasilew 
na polska (barwy białe z pasem £ Klu ce] pi 
25 Duda, nr, 26 Jaskulskj, nr, 27 barwi 
Hryboża Drużyna rumuńska (b8 Od 
kie) nr, 11 Hrenciuk, nr. 12 Trenie 
węgierska (barwy czerwono - bit ad 
nr, 5 Eles, nr. 8 Szaley, Ponadto 

jadą nr, 1 Clemens (Francja), doki kol 
ta (Włochy) — należą oni d 
zależnych” . 
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Pedra any przez trzech mężczyzn 
ala dk Barana: że Pędrak przed chwilą za- 
inkle ge, ROW na ul, Dwernickiego, 
wi Fe ch ,  Wadzonego Śledztwa zbada- 
asie Wladków zabójstwa Stefana 


r 


„REPUBLIKA" nr. 179, Piątek, 2 lipca 


EL REFUBUIEA* 


tlrak skazany na dożywotnie więzienie 


Odrzucił tezę o obronie koniecznej, wzgl. przekroczeniu tej obrony i uznał 


ym zabójstwa Barana. — Obrona zapowiedziała apelację 
onem od naszego specjalnego wysłamnika z Częstochowy) 


1937 r, 


Barana: Teofila Słomkę, Macieja Dorywalskie- rana, trallaląc g w piersi, poczym jąt uciekać 
go, Abrama Bergera, Stanisława Kasprzańskie- |w aleję N. P. Marii, wołając: „Policja“! 


go, Fibla Kożucha I Plotra Skudlarka, Zeznanla* 
mł powyższych świadków ustalono co nastę» 
puje: 

Na ul, Wały Dwernickiego przy murze koło 
bramy wiodącej do składu węgla Mendla Zel- 
wera stall Słomka, Dorywalski, Kasprzycki, 
rozmawiając z synem Mendla — Abramoem, 

W tym czasie od strony al. Panny Maril 
nadszedł 25-letni tragarz Stefan Baran, ciągnąc 
dwukołowy wózek, zatrzymał się przy rozma* 
wiających i wzlął udział w rozmowie. Po 
chwili podszedł do rozmawiających Josek Pęd» 
rak w towarzystwie Felbla Kożucha. Między 
Pędraklem a Stefanem Baranem wywiązała się 
sprzeczka, podczas której Pędrak wyjął z pod 
marynarki rewolwer automatyczny, z którego, 
po zarepetowaniu, wystrzelił do Stefana Ba- 


Zeznania 


Po odczytaniu aktu oskarżenia 
przewodniczący zadaje pytania pskarżo- 
nemu, c 

PRZEW.: — Czy oskarżony przyzna- 
je się do winy? 

1 — Tak. To było 19 czerwca, 
Poprzedniego dnia w piątek wieczorem, 
gdy wróciłem z pracy, żona powiedzia- 
a mi, że w domu był dzielnicowy i za 
jakieś ekroczenie sporządził mi pro- 
tokuł, Rano w sobotę udałem się do ko- 
misariatu, by uiścić karę, Kazali tam 
zgłosić mi się z książką  meldunkową, 
celem sprawdzenia sprawy jednego z lo- 
katorów, Kożucha. Razem z Kożuchem 
poszedłem do komisariatu, Ponieważ 
była sobota i wstydziłem się nieść książ- 
kę, poszliśmy przez Wały. Na Wałach 
zawważyłem czterech chłopców i jedne- 
go beier zmę z wózkiem. Rir 

« — Ten z wózkiem to był 
Baran? 


OSK.: — Tak, On zaczepił  żydka, 
który stał w tej grupie. Przechodząc o- 
padam się, chcąc stwierdzić, co on 

ędzie dalej robić. Ten natychmiast pod 
skoczył do mnie, wołając: „Ty taki sy- 
niu, na co tu się patrzysz", Bezpośred- 
nio po tym rzucił we mnie kamieniem. 

PRZEW.: — Czy trafił? 

OSK.: — Pierwszy raz nie, później 
tak, Rzucał ciągle. Powiedziałem mu, że 
jak nie przestanie —nauczę go rozumu. 
Wyjąłem rewolwer i pogroziłem mw 
Wtedy Baran cofnął się, Ale chłopcy, 
którzy stali, zaczęli do niego wołać: 
„Co się boisz żydka ze straszakiem*? 


Po strzale Stełan Baran padł na zlemię, zas 
lewając się krwią. Przewieziono go do szpl- 
tala, gdzie w kilka minut później zmarł, W dniu 
20-go czerwca dokonano oględzin zwłok, przy- 
tym biegli orzekli, że strzał spowodował nle- 
mal natychmiastową śmierć, 

Badany w charakterze oskarżonego o zabój” 
stwo Barana — Pędrak nie przyznał się do 
winy 1 zeznał, że na ul, Wały Dwernickiego 
został zaczepiony 1 uderzony cegłą w plecy 
przez młodego mężczyznę wobec czego wy* 
strzelił z rewolweru w górę na postrach, nie 
celując zupełnie do zaczeplającego go. 

Prokurator oskarża Joska Pędraka z art 
225 p. 1 K. K. Artykuł ten przewiduje od 5-clu 
lat więzienia, więzienie dożywotnie lub karę 
śmierci, 


Pędraka. 


śledczego oskarżony nieco inaczej zez- 
nawał ? 

OSK.: — Byłem nieprzytomny, Sam 
mie wiedziałem, co się ze mną dzieje, 13 
dni siedzę w więzieniu. Nie jem i nie 
śpię. Ciągle widzę go przed oczyma. Nie 
mogę się uspokoić. i 

PRZEW.: — Czy sumienie oskarżo- 


SK: mpe Tak, L 

PRZEW.: — Czy oskarżony należy 
do jakiejś organizacji politycznej? 

OSK.: — Do żadnej organizacji nie 
pion Należę tylko do związku spoży- 
wców. 

PRZEW.: — Czy do Bundu oskarżo- 
ny należy? 
+» OSK; — Nie. = y 

W.: — Czy oskarżony powie- 
dział.do tych chłopców... którzy 
stali „Odsuńcie się bo będę strzelał?”, 

OSK.: — Możliwe, że tak powiedzia 
łem, ale nie przypominam sobie. 

PRZEW.: — Czy chłopcy ci odgra- 
dzali Barana od oskarżonego? 

OSK.; — Tak, on rzucał kamienie i 
chował się za nimi, 4 

PRZEW.: — Czy oskarżony umyśl- 
mie strzelał do Barana? 

OSK.: — Nieumyślnie, Ja sam nie 
wiem, jak to się stało, Chciałem go tyl- 
ko odstraszyć, 

ADW, HONIGWILL: — Czy oskar- 
żony chodził do szkoły? 


OSK.: — Nigdy. . 
ADWOKAT: — Czy umie czyłać? ' 
OSK.; — Po polsku tak, po żydow- 


Wtedy Baran chwycił kamień wielkości | sku nie 


moim kierun- 
że 


ł cegły i rzucił w 
u. Nie pamiętam, jak to się stało, 
strzeliłem: 
„) — Czy oskarżony ma ze- 
zwolenie na broń? 
Tak, i 
PRZEW, — Po co nosił oskarżony 
rewolwer? ? 
OSK.: — Ja rozwoziłem mięso jako 
furman i inkasowałem dla rzeźni pie- 
niądze od rzeźników, 
PRZEW.: — Czy oskarżony znał Ba- 
rana? 
OSK.: — Pierwszy raz go widziałem. 
PRZEW.: — Dlaczego u sędziego 


ADWOKAT: — Ponieważ padło za- 
pytanie o jego przynależność do Bundu, 
proszę o wezwanie świadka Jaronow- 
skiego, p miejscowej or 
ganizacji Bundu, który stwierdzi, jak 
jest istotnie, Pozatym proszę załączyć 
do sprawy akty Barana, Trzeba e- 
tlić stan duchowy Pędraka, w chwili gdy 
strzelał, Akta sprawy Barano naświetlą 
to dokładnie, Miał on już sprawę sądo- 
wą o rabunek i o gwalt i drugą sprawę o 
gwałt na osobie funkcjonariusza policji. 
To charakteryzuje Barana i potwierdzi 
że jego agresywność wobec  Pędraka 
niewątpliwie była groźna, 


Co mówią świadkowie. 


Sąd po krótkiej naradzie odrzucił 
wnioski obrony, twierdząc, że na te o- 
koliczności powołani zostali świadko- 
wie. Z kolei sąd przystąpił do przesłu- 
chania świadków. 

Po zaprzysiężeniu ich, zeznaje pierw 
szy starszy PRZODOWNIK ALEKSAN- 
DER CHWALBINSKI. 

— Jestem na urlopie — mówi. — 
W dniu 19 czerwca spacerowałem ulicą 
i usłyszałem krzyki „Policja“. Zauwa» 
żyłem, jak goniono Pędraka. Nie mo- 
głem się zorientować, co się stało. Na 
wszelki wypadek aresztowałem go i za- 
brałem mu broń. Miał on rewolwer w 
pochwie na pasie, ale trzymał rękę na 
rękojeści. Powiedział mi, że strzelał, 
nie chciał jednak zabijać. Domagał się, 


pójdzie do komisariatu. 

PRZEW.: — Czy rewolwer był jesz- 
cze naładowany? 

ŚW.: — Tak. Jeden nabój był w lu- 
fie i cztery w magazynie. j 

Następny świadek Fr. Zawadzki, do- 
rożkarz, zeznaje, że siedzia! na kamie- 
niu i zauważył jak wynikła szysja mię- 
dzy Baranem a Pędrakiem. koczątku 
tej scysji nie widział. Później tylko wi- 
dział, jak Baran biegł z kamieniem do 
Pędraka, a ten cofał się z wvmierzonym 
rewolwerem. Cofał się tak, aż padł 
strzał. i 

PRZEW.: — Czy Baran miał coś w 
ręku? ; 

ŚW.: — Tak. Trzymał kamień. Rzu- 
cił nim w oskarżonego, nie trafił, ale w 


by go nle trzymać, gdyż dobrowolnie i tym momencie padł strzał. 


tam | wał się za nami, Pędrak zawołał: , 


7 


Następny świadek Michał Fiat i Ry- 
szard Krause nie wnoszą do sprawy nic 
ciekawego. Pomagali oni schwytać Pe- 
draka stwierdzają, że nie opierał się i 
pozwolił się odprowadzić do komisarią- 
tu. — 


Jak doszło do zbrodni 


Następny Świadek Teofil Dłoma jë- 
den z owych chłopców, którzy stali na 
Wałach, zeznaje: 

— Rozmawiałem z kolegą i Zelwe» 
rem, a nadiechał Baran i chciał dyszięm . 
od wózka uderzyć Zelwera, wołając 
„Czego tu stoisz“. Nadszedł wtedy Pę: 
drak i zapytał Zelwera: „Co chce od 
ciebie ten szajgec”. A Baran na to „Ty 
sk... synu, co się tu gapisz”. Zdjął mary- 
narkę i zamierzył się na Pędraka. Wów 
czas ten wyjął rewolwer, zarepetował i 
powiedział „Czy cię skóra swędzi“, Ba- 
ran wciągnął wówczas zpowrotem ma- 
rynarkę I chciał się oddalić, ale po chwi- 
li nachylił się, podniósł kamienie I za 
czął rzucać w Pędraka. i 

_PRZEW.: — Czy rzucając kamienie 
chował się za wami? 

ŚW.: — Tak. BA 

PRZEW.: — Czy trafił Pędraka? 

ŚW.: — Dwa razy nie, ale za trzecim 
razem trafił. Za czwartym razem Baran 
wyskoczył z za nas I wówczas Pędrak 
strzelił, Baran upadł na kolana i zwalił 
się po chwili na ziemię. 

PRZEW.: — Jaka odległość była 
między nimi? 

W.: — 12 do 13 metrów. 

- Następny Świadek Marian Dorywal- 
zj zeznaje to samo co poprzedni i do- 
daje: dee wp owe 

— Gdy Baran rzucał kamienie į cho: 
p 
cy odsuńcie się“. Myśmy się nie tis 
neli. Ale Baran za czwartym razem wy* 
skoczył i biegt już w kierunku Pędra- 
ka i wtedy tamten strzelił. 

PRZEW.: — Czy w chwili strzału 
Baran miał w ręku kamień? 

ŚW.: — Tak. zy 

PRZEW.: — Czy gonił oskarżonegoR 

ŚW.: — Podchodził do niego... 

Przew.: — Czy napewno miał ka- 
mień? | 

ŚW.: — Tak, widać było dokładnie, 
gdyż miał podniesioną rękę do góry. 

Świadek Ryszard Kasprzycki pó- 
twierdza powyższe zeznania, dodając 
bardzo ważny szczegół, a mianowicie, 
że Pędrak nie patrzał na Barana gdy od 
dawał strzał. | 

PRZEW.: — Jak to było? . 

Świadek pokazuje, że Pędrak był po 
chylony, miał odwróconą głowę, zam- 
knięte oczy i trzymał rękę ponad gło- 


wą. 

Abram Zelwer, który był powodem 
tragicznego zajścia zeznaje, że zaczępili 
go na ulicy chłopcy, którzy przyjaźnie 
rozmawiali z nim, gdy w tym nadszedł 
Baran i chciał go uderzyć dyszlem wo- 


į, (zu. Zawołałem „Co pan chce ode mnie, 


co ja panu zrobiłem”. A on na to: „Iy 
sk..synie, żydzie, do Palestyny“. 
tym momencie przechodził Pędrak. Wi- 
dział, jak mnie zaczepiono. Zapytał co 
on chce ode mnie i zawołał, żebym za 
nim poszedł, to mnie odprowadzi. Ba- 
ran rzucił się wtedy na niego, a Pędrak 
wyjął rewolwer i zawołał: „Cofnij się, 
bo będę strzelał”. Baran chciał się co- 
fnąć, ale wówczas jeden z chłopców za 
wołał: „Boisz się żyda ze straszakiem”. 
Baran zaczął wówczas rzucać kamienie. 
Pędrak cofał się za każdym razem, Do- 
piero po trzecim czy czwartym rzuceniu 
kamieniem strzelił. 

PRZEW.: — Czy w chwili 
Baran trzymał coś w ręku? 

ŚW.: — Tak, trzymał kamień i za- 
mierzył się ną Pędraka. ' 

Najobszerniej opisuje zajście świadek 
Stefan Kapitański, Widział jak Baran 
chciał uderzyć Zelwera dyszlem i ten 
zawołał „Co pan chce ode mnie, co ja 


(Dalszy ciąg na str, 8-ejj, 


strzału 


(DOKOŃCZENIE), 

panu zrobiłem”. . Baran do niego zawo- 
łał: „Ty s.. synu, żydzie k... twoja mać“ 
Gdy nadszedł Pędrak i zapytał Zelwe- 
ra, co chce od niego, Baran zaczął mu 
wymyślać. Wtedy Pędrak zawołał: „Co 
pan mnie zączepia, co ja panu zrobiłem” 
Baran zrzucił marynarkę i zaczął biec 
do Pędraka. Ten wyiął broń. Baran po- 
czął nacierać, Pedrak cofał się i cofajac 
zarepetował rewolwer. Widocznie Ba- 
ran przestraszył się, gdyż zawrócił i 
włożył marynarkę, ale w tym momen- 
cie ieden z chłopców powiedział o stra- 
szaku. Wówczas Baran bez namysłu na 
chylił się, podniósł kamień i rzucił w 
Pędraka. W chwilę po tym rzucił po raz 
wtóry. Trwało to kilka sekund, a w pe- 
wnym momencie Pędrak przykucnął, od 
wrócił głowę i zamknął oczy iakgdyby 
chciał ńchronić się przed kamieniem. 
I padł strzał. 

PRZEW.: — Czy Pędrak patrzał na 
Barana w chwili gdy strzelał? 

ŚW.: — Nie. 


Baran i Pędrak 


Z kolei zeznaje starszy posterunko- 
wy Pisarek. Nie był świadkiem zbrodni 
ale zna obu, zabitego i oskarżonego. Mó 
wi, że Pędrak był człowiekiem bardzo 
odważnym. Nie obawiał się napaści i 
był spokojny. Nic złego o nim powie- 
dzieć nie można, 

PRZEW.: — A jaką opinię ma Ba- 
ran? 

ŚW.: Złą. Kilka. razy karany był za 
przóstępstwa, za opór policji. Wiele ra- 
zy karany był administracyjnie za pijań 
stwo i awznitury uliczne. 


Następny Świadek Jan Lipniowski 
starszy przodownik służby śledczej rów 
nież wysławia świadectwa osobom te- 


go dramatu. 

PRZEW.: —* Jaki był Pędrak? 

ŚW.: — Był prędki i trochę może 
nerwowy, ale cieszył się dobrą opinią. 

PRZEW. — A co pan może powie" 
dzieć o Baranie? 

ŚW.: — Znam go od 15 lat. Chował 
się na ulicy. Wcześnie zakosztował al- 
koholu, Utrzymywał kontakt z prosty 
tutkami, nawet po ślubie. Wielokrotnie 
był karany za awantury I opór policji. 
Niedawno wyszedł z więzienia. 

Adw. HONIGWIL: — Czy Pędrak 
należał do jakiejś organizacji politycz- 


Adw. DABROWSKI: -— Za jakie prze 
stępstwa był karany Baran? 
W.: — Raz za wymuszenie, drugł!, 
raz za opór policji. 

Adw. DĄBROWSKI: 
cił się gwałtu na osobie policjanta? 

ŚW.: — Tak. 'Napadt na policjanta |. 
I rozbroijł go. Został skazany za to na 
dwa lata więzienia. 

Ostatni świadek Ananisimow 
strator domu Pędraka, 
bardzo dobre Świadectwo, twierdząc, że 
jest to spokojny i przyzwoity człowiek. 
Następnie składa zeznania biegły rusz- 


admini, 


ńikarz Paweł Malcźak po czym prze-* 


wodniczący ogłasza przewód sądowy 


za zamknięty. Po krótkiej przerwie głos TAS 


zabiera 


prokurator Karpiński 


— Życie ludzi nie jest należycie chro 
nione, Najlepszym dowodem jest niniej- 
sza sprawa, Oskarżony nie był napad- 
nięty, Ś. p. Baran stanąć tu i bronić się 
nie może. Muszę przeto odeprzeć atak 
na pamięć ś.p. Barana. Co było powo- 
dem wypadku? Baran nieostrożnie, czy 
z żartu pchnał Zelwera, I ten drobny 
incydent wystarczył, by dopuszczono 
się strasznej zbrodni. Chciano uwypuk- 
lić przeszłość Barana, Mimo iż był on 
wielokrotnie karany, jednak w tym wy 
padku nie było z jego strony agresji, 
I w tej sprawie jego pamięć nie może 
być skalana, 

Jeśli chodzi o kwalifikację czynu, 
stwierdzam, że nie było tu obrony ko- 
niecznej, ani silnego wzruszenia. Oskar 
żony sprowokował zajście. Obraził Ba- 


— Czy | 


wystawia mu | 17. 


+ 


rana, nazywając go „Szająecem*, Jeśli 
ktoś się bronił, to tylko Baran, a nie 
Pędrak. A gdy chodzi o zagadnienie 
wymiaru kary, musi być ona surowa, 
bardzo surowa, Waszym zadaniem, sę* 
dziowie, jest wpajać zasady moralne i 
uczyć społeczeństwo, Tylko surowa ka- 


ra może być groźnym memento i może | 


zapobiec na przyszłość tego rodzaju 
wypadkom. Wobec powyższego 
WNOSZĘ O KARĘ ŚMIERCI 


Pierwszy z obrońców zabiera głos 


adw. Honigwil! 


— Nie mogę nie zwrócić uwagi na 
wielki dysonans w przemówieniu pana 
prokuratora. Jeśli się pięknie mówi © 
cenie i wartości życia, nie można obok 
jednego grobu żądać drugiego. Stan fak 
tyczny jest inny, aniżeli przedstawił 
pan prokurator, Trzeba wziąć pod uwa 
gę nastwienie oskarżonego, który Szedł 
wykonać obowiązek obywatela — za- 


TEATR LETNI W PARKU STASZICA, 

Dziś į codziennie o godzinie 9-ej wieczorem 
zasłużone oklaski zbierają: Chojnacka, Gosław- 
ska, Łęcka, Skrzydłowska, Tymowska, Hierow- 
ski, Kondrat, Winawer į Szletyński w  przeza- 


ibawnej farsie Feydeau „Dudek”. Ceńy niskie. 


TEATR LETNI 
przy ul. Piotrkowskiej 94. 


Podobnie jak w Warszawie świetna starowar 
szawska farsa Dobrzańskiego „Żołnierz ; królo- 


wej Madaskaru” w wybornej przeróbce Juliana 
Tuwimą e miejsca zyskała ogromny sukces rów- 
sj iw Łodzi „Żołnierz królowej Madagaska- 
' grany jest codziennie o godz. 9-ej wiecz, z 
Mroziński, Ankwicz, Dąbrowską, Dunajewską, 
Skwarską, Sykulską; Modrzeńskim, Gurynowi: || 
czem, Korwinem į reżyserem sztuki 'K. Tatarkie- 
wiczem w rolach głównych. Ceny zniżone. 


IĄTEK, dn. 2 lipca 1937 r, 

6.15—6.18; Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze' 
6.18—6.38; Gimnastyka. 6.38—7.00: Muzyka (pł). 
TRN 10 Dziennik poranny, 7.10—8.00 Muzy- 
płyty. 8.00—11.57 Przerwa, 
11. rrr" SPAN czasu z Warszawy. Hejnał 
z Krakowa, 1203—12.15 Dziennik południowy. 
12.15—12,20 Program na dzisiaj. 12.20—12.25 
Parę informacyj, 12.25—13.00 Orkiestra Tadeu- 
sza Seredyńskiego (ze Lwowa)  13.00—13.55 — 


Przerwa. 
13.55—15,00. Melodie z filmów dźwiękowych — 
płyta za płytą. 
15.00—15.05. Pisk spędzić święto”? 
15,05—15 42. Muzyka salonowa — płyty, 
1542—15,45. Łódzkie wiadomości giełdowe. 
ye 16.00. Wiadomości gospodarcze, 
00—16.15, Rozmowa z chorymi ks. kapelana 
" Michała Rękasa (ze Lwowa). 
16.15—16.45, Koncert solistów. Wykonawcy: 
Lola Strassberżanka (fortepian) į Janina 
Tisserant — śpiew. 
16,45—17,00. Reportaż z Wystawy Paryskiej — 
wygłosi Roman Zrębowicz 
00—17.50. Koncert Orkiestry Filharmonii War 
szawskjej pod dyr. Józefa Ozimińskiego z 
Ciechocinka (przez Toruń). 
17.50—18,00. „Nasze drzewa — Modrzew” 
pogaoaoka — wygłosi dr. Kazimierz Simm 
(z Katowic) 
1800—18.15. Odpowiedzi na listy w sprawach 
O TY — wygł. Wacław Janicki. 
18.45. „Pieśni į tańce ludowe" — audycja 
wymienna z Katowic. 
18.45—18.50: Wiadomości sportowe lokalne. 
18.50—19.00: Pogadanka aktualna. 


SILNEJ FLOTY WOJENNEJ 


płacić karę administracyjną. Pierwsze 
plugawe Słowa padają z ust Barana. 
Chłopcy wstydzili sie te słowa powta- 
rzać. Pędrak mógł nie znać Barana, ale 
z jego postawy mógł wyczuć płynące 
ku niemu niebezpieczeństwo. Nałwięk- 
szą zaś tragedią było, gdy chłopcy za- 
wołali „Boisz się żydowskiego strasza- 
ka?“ To było podnietą dla Barana. Ru- 
szył on na oskarżonego. Protokuł oglę- 
dzin zwłok zabitego stwierdza, że wlot 
kuli nastąpił na wysokości czwartego 
żebra a wylot poniżej płuca a więc linia 
prowadziła w dół. Co jest dowodem, 
że strzał padł w momencie, gdy Baran 
zamierzył się kamieniem w oskarżone- 
go. Oskarżony cofał się, a ten co się 
coja nie może być uważany za napast- 
nika. Pędrak miał prawo sie bronić, 
Czyn jego jeśli nie jest całkowitą 0b- 
rona konieczną, to najwyżej tylko jei 
przekroczeniem. 


PROSZĘ O WYROK HUMANITARNY 


DZIŚ PREMIERA , „CYRULIKA WARSZAW- 
SKIEGO" W FILHARMONII. 

Dzisiejsza premiera „Cyrulika Warszawskie- 
go" odbędzie się o godz. 9-ej wiecz. w sal 
Filharmonii. 

Wystawiona będzie przepiękna rewia w 16 
obrazach pióra Tuwima, Hemara i Minkiewicza 
z wspóludziałem Jadzi Andrzejewskiej, Stefci 
Górskiej, Tadeusza Olszy, Ludwika Lawińskie- 
go pod tytułem „Frontem do radości". 

Przy fortepianie Leon Boruński, laureat kon- 
kursu im. Chopina w Warszawie. 

Bilety do nabycia, w kasie Filharmonii, 


W występach „Cyrulika" weźmie udział zna- 
komita Stefania Grodzeńska, solistka tego teatru 


ORATORIUM SAMSON. 
Wykonanie Oratorium Samson w FHelenowie 
przez Tow. Muz. Hazomir, które miało się od- 
być w środę, dn. 30 czerwca z powodu niepo- 
BAE nie odbyło się i wykonane zostanie we 
wtorek, dn. 6 lipca o godz. 9-ej wieczór, 


| 


Radioprogram 


19,50—20,00: Wiadomości sportowe ogólne. 
20.00—2045. Niebjeski płaszcz — audycja mu- 
zyczno - literacka w układzje 
asylewskiego — z Poznania). 
20,45—20.55 Dziennik wieczorny. 
20.55—21.00: Pogadanka aktialan, 
21,00—21,45, Muzyka lekka i taneczna. Wyko- 
nawcy: Zespół ECA Tychowskiego į ze- 
spół wokalny „Te 
21.45—22 00, Oczki 


AO .00—19.50, Koncert kameralny — z Poznania. 


Stanisława 


rybackie — 2 powieści 
Hieronima Golekiowa jego odczyta Włady- 
sław Bracki th Torunia). 

22.00—22.50. Mikołaj Risk - Korsakow — 
Szeherezada w wykonaniu Orkjestry P. R 

pod dyr. Grzegorza Fitelberga 

22. 50 — 23.00: Ostatnie wiadomości dziennika 
wieczornego, komunikat meteorologiczny i 
„PRA rasy 
00—23.30. Sio z okazjj „Tygodnia Morga" 
w wykonaniu Orkiestry wojs owej Trans- 
misja z kawiarni „Europejskięj” odzj). 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
1730 RADIO PARIS, Recital fort, Colette Ga- 
veau 
20.00 LILLE, „Maroui" — opera Rabauda, 
20.00 MONACHIUM, Wiec r muzyki niemjec- 


kiej. 

20.55 PRAGA. Koncert Czeskiej Ork, Filharmo- 
nicznej, 

21,00 RZYM. Koncert symfoniczny, 

21,15 SZTUTGART. „Parys ; Helena" — opera 


lucka, 
23.00 RADIO PARIS; Koncert nocny, Dyr. Al 
fred Cortot i E, Bondeville, 


w 


| 
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| początku do końca. 
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Pedrak skazany na dożywotnie więzień 


który obejmie wszystkie "2 
sprawy. 
Z kolei przemówił drugi 


adw. gatyowsi A 


— Dziwię się, że pan prok 
maga się kary Śmierci. spravil 
może sięgać po taki wyrok e „ef 
czas, gdy nie pozostaje nić adi 
tej sprawie jest inaczej. niony 
zabijaj“ nie zawsze jest nie” „fd 
nie może powiedzieć pan proś" 
go żołnierzowi, który idzie o 14 
licjantowi, który ściga bandai 
watelowi, który jest napa dnię! wym 
gec“ nie jest słowem obraźl 
lat żyjemy z żydami na FL 
I dziwić się należy, że nie o, b 
słownika polsko - żydowskie wj f 
żna było do niego zajrzeć P sty 
co to słowo znaczy. Martw 
ży, że nie znaleźliśmy dotad M 
języka, 


a 
US 


— Gdy zanalizujemy zeznania | ora 


ków. stwierdzimy, że oskar 4 * 
pod wpływem instynktowa ei aji jg 
no należy w tej sprawie POĆ, wg Joy 
cała ta sprawa rozstrzyśa de ji skięg, 
szczyźnie prawnej, że ża Í my rofe 
uboczny nie został w nią NIMA i 0 kr 

OS NY W OS e. n doku 
WIE PROSI RÓWNIEŻ O > r 
WYMIAR KARY, 

Sąd udaje się na nara de, k 
półtorej godziny, Wreszcie £ 
dzwonek. O gø, 3.30 zai 
salę. Przewodniczący odoz 


PIOTRKOWIE WYDZIAŁ Z po R Kol > 
WY W CZĘSTOCHOWIE pĘD 
ZNANIU SPRAWY JOSK 
OSKARŻONEGO O ZABÓ: 
FANA BARANA POST 
ZNAĆ GO WINNYM Z M pół pół 
255 § L KK. I SKAZAĆ N. 
TNIE WIEZIENIE 
PRAW PUBLICZNYC. 
SKICH NA ZAWSZE. 

W. krótkich motywach 
że Pędrak pierwszy zaczep 
braził go, nazywając „S734? 
rak miał zamiar zabić Bar 
| świadczą jego słowa w 
chłopaki, bo będę strzelał. noś fu 
ność i karalność Barana nie e M 
nąć na wyrok, gdyż Pe st 0 pap 
Barana i nie wiedział, że 105 alet 
rodzaju człowiekiem i że n 
obawiać, mal” Ap 

Z tych względów sąd U s 
zane odrzucić tezę o WZ" 
bronie koniecznej „wzgl 


any ? ôS 

ligę * 
HÍ cy Pi 
W KY 


“| czeniu tek obrony, Surowy 


ys} 
sąd motywował konieczności gii RE s 
nowania ze społeczeństwa I%% WA $z 
ra ss porę powodu za RY, 
ędrak prz wy 
Adw. Honigwill natychmiast 
dział apelację. 


Fascynująca eP° zr 
niezwykłych wyd? 
i zagadek! 


„Władca 
podwodnego < 


Przedziwne laboratorium. 
pół-ludzi, pół-tworów, pół- z 
szyn, transmisyj, na tle cudan 
dwu kultur przesuwa się 
drapieżnego Dżyngis-Chana, 0 
cy: a zarazem genialnego 0740 
przy pomocy najbardziej now 
ków do zniszczenia białej rasi: 
bohaterem licznych powieści 
re zjednały sobie na całym niesie A 
czytelników. Obecnie, po przem iav 
w filmie „Władca podwodnego znal 
swym wybitnym walorom klei, 

a przede wszystkim dzięki jedyMe R 
dzaju kreacji Lon Chaney'a WE hy 
tem rozmów, tam wszędzie, E ir W 
niejszy film z Lon Chaney e BW | "| 
ROZ N 
sły Conan Doyle'a. „Władca P di S 4d S 
ta“ to dramat człowieka bez CY! 
| bardziej, niż to wszystko, coN jerii i 
' oglądali na scenie, lub ekranie: jilm mi 4 
|życia czołowych postaci tego Í vass 
l egzotyce, trzymają na uwięzi uw 4 


lany. Filmowi temu ustępują 
lepsze, najbardziej frapujące w 


Premiera — dziś w kinie » 
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„REPUBLIKA" nr. 179, 


Piątek, 2 lipca 1937 r, 


Dnia 1 lipca 1937 09.10 rano po ciężkich cierpieniach przeniósł się do wieczności nasz, najukochańszy 


B. 


U 


p. 


iesfcir 


ebywatel m. Łodzi, przeżywszy lat 79. 


Wyprowadzenie doczesnych, drogich nam zwłok odbędzie się w dniu dzisiejszym o godz. 2 popołudniu z domu przedpogrzebowego, 


żona, córki, synowie, zięciowie, synowe, wnuki i wnuczki 


0 czym zawiadamiają nieutuleni w żalu 


ivarm | hronika 
zo 
Wokand stała odroczona |pRAMATYCZNA PARTIA DRA ALECHINA 
nalazi zie Sądu Okręgowego w Z STAHLBERGIEM NA TURNIEJU 
ono się wczoraj sprawa bra- W REMORI 
kdskiego | oszka Torończyków 
iT AS: Ji małżonków Arona i 
yk (Cegielniana 14), oskar 
ZA i sfałszo- 
j y Ru, o czym obszernie do- 
w 68] a W ozorajsza 
m zbadania 


Międzynarodowy turniej szachowy w Keme- 
ri zbliża się powoli ku końcowi, Pozostało do 
rozegrania już tylko 6 rund. Fakt ten znacznie 
wpłynął na charakter walki, która staje się co- 
raz bardziej zaciętą I uporczywą. Niektórzy u- 
czestulcy turnieju, szczególnie ci mniej zado- 
woleni z swolch dotychczasowych wyników, 


zykowiią. 

Z 9 spotkań, rozegranych we wczorajszej 11 
rundzie, tylko 4 zostały zakończone. 1 znowu 
ex"mistrz świata, dr Alechin, omal nie zgotował 
nowej sensacji. Przeciwnik jego, mistrz Szwe- 
cji Stahlberg, miał swój dobry dzień i „przy= 
właszczywszy* sobie piona, 
nadzwyczaj korzystnej dla siebie pozycji, z du- 
żymi szansami na wygraną. W decydującym 


został odro- 
nowych świąd- 


90900 


M | kolonie 
0 polęga Polski! 


momencie wpadł Stahlberg w niedoczas i wy- 
puścił z rąk całą inicjatywę, co pozwoliło Ale*; 
chinowi nietylko ysrównag partię, ale i osią- 


Ph S zaufanego. urzędnika 


Bi wezwać pana Broek- 
R azat woźnemu van der 
i lej z największych firm 

y ' Amsterdamie. 

Szacun potem wskazywał już 
ża u gestem miejsce swe- 

NW ny” mó ówiąc: 

SNK Lat tj, panie Broekman.. Od 
est pan na usługach naszej 
to tego czasu zdołaliśmy 
dy ny śdnika 0 pracowitego i sumien- 
is” gle d tóremu możemy pod 

amy em zaufać. Dlatego też 
TA zsz le dziedzinę pańskiej 
ig ZaStę, gpu RU - Prokurent Hansen, 
io eldig sie nas zazwyczaj na londyń 
la yk, „lantów, choruje od dłuż 

Ysłąć q Wobec czego zamierzamy 

130 do Londynu. Zabierze pan 
mieni, celem przekazania 
amtejszemu komisjonero- | 1 
ster & Bolie". Zbyteczną 
i a przypominanie panu, 

w tym wypadku jak 
ostrożność. Pan będzie 
Sposób załatwić swe OSo- 
aby pan mógł wyjechać 


nu i zatrzymał się w hotelu „Nelson“, 
gdzie szef zamówił już dlań pokój. Prze- 
brał się szybko i zszedłszy na dół, za- 
pytał portiera gdzie tu'się mieści jakaś 
knajpa murarzy lub spelunka, w któ- 
rej sprzedają narkotvki, albowiem on 
właśnie w takim lokalu pragnie spędzić 
dzisiejszy wieczór. 

Niestety, nie mogę panu służyć 
adresem, łaskawy panie... — odparł por- 
tier, przyglądając się z przerażeniem 
młodzieńcowi, który po wyjściu na uli- 
cę, roześmiał się głośno. 

Pytanie to było bowiem jednym ze 
szczegółów misternie obmyślonego pla- 
nu i miało służyć w tym celu, aby skie- 
rować potem śledztwo na fałszywe tory. 

Broekman uda się przede wszystkim 
do fryzjera, by zgolić sobie wąsy. Na- 
stępnie poczynił zakupy: — złotem ob- 
ramowany monokl, elegancką walizę ze 
świńskiej skóry icałkowity ubiór od stóp 
do głowy wedle najnowszei mody lon- 
dyńskiej. Gdy zajechał następnie przed 
hotel „Majestic“, nikt nie powiedziałby, 
że to ten sam Bertrand Willibald Broek- 
man. 

— James Brown, Glasgow... — za- 
meldował się w nowym hotelu. dziękując 
w duchu swemu naczycielowi języków, 
któremu zawdzięczał nienaganną wymo- 
wę angielską. Kazał sobie przynieść 
kolację do pokoju, zapalił papierosa i za- 
stanawiał się nad tym, co czynić dalej, 
'W firmie „Banister i Bolie'* będą go o- 
czekiwali prawdopodobnie jutro, zanie- 
pokoją się chyba nie wcześniej jak po 
upływie dnia, zanim zadepeszują do Am- 
sterdamu, zanim nadejdzie odpowiedź i 
policja rozpocznie: dochodzenie. upłynie 
znów. dzień. W międzyczasie będzie 
miał dość czasu na sprzedaż kilku ka- 
mieni. Poza tym śledztwo przynajmniej 
w pierwszej fazie wkróczy niewatpliwie 
na fałszywe tory, gdyż policia oprze się 
na zeznaniach portiera z hotelu „Nel- 
son“, który powie, że „pan Broekman 
poszedł do jakiejś knajpy, gdzie go pew- 
nie zamordowano”... Za sprzedane na ra- 
zie kamienie będzie mógł zamieszkać 
gdzieś na prowincji aż do czasu wysta- 
rania się o paszport, po czym wyjedzie | 
do Ameryki, gdzie sprzeda resztę bry- 
lantów... 


Ra, 


ten 


kw” 
BR Wlibają Broekman'następ- 


tę! Ww 


A Śre z zą 
A i ką, Ww 
DW 


0 drogocennych kamie- 
mech skórzanych: worecz 
y viesit sobie na pasku bod 

„Umny Z nałożonej nań 

AU okręt, nie przy- 

e omota go grzeszna 

RR kok tkwiła może w po- 

poyi $ Sobie na drogę. Boha- 

dania po licznych pery- 

h dewanych przygodach 

W ym łupem. Pan Broek- 

Vej fantazii śledził dalsze 

A lodził powoli do wnio- 

NA diz Posiada w tej chwili 
ady ogacenia się, 

h razię stary“ postąpił 

lie, powierzając mi ten 

« — myślał młodzie- 
vewnętrznej walce po 
czyć Sobie brylanty. 
Shej A ał sy okłądnie wszystkie szcze 
Be Wye. plan za tak ` genialny, 
q ciskałby sam siebie. 


wie 
zorem przybył do Londy- 
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zmieniają spokojną grę na bardziej ostrą i ry=| 


doprowadził do; 


AKADEMIA Z OKAZJI TYGODNIA MORZA. 


W dniu 30 czerwca w sali Teatru Popular= 
nego, przy ul. Ogrodowej 18, staraniem Robot- 
niczego Instytutu Oświaty i Kultury im. S. Że- 
romskiego odbyła się uroczysta akademia z oka- 
zii Święta Morza. Przy szczelnie wypełnionej 

spotkaniu z Feiginem, obok Petrowa najlepsze- | sali akademię zagaił p. Konka, poczem progra- 
{go gracza łotewskiego, bez powodzenia jednak | mowe przemówienie wygłosił delegat Ligi Mor- 
występującego w Kemeri. Silnym atakiem aatis | skiej i Kolonialnej p. Janiszewski, malując w 
sił szybko Reshewski przeciwnika do podda- | silnych i pięknych słowach historię naszego wy= 
nia się. Keres zdobył w hiszpańskiej partii Z | brzeżą morskiego i jego znaczenie dla mocarst- 
j Bergem 2 piony. Po przerwie Berg poddał bez | wowego rozwoju Polski, jak również koniecz= 
gry beznadziejną już końcówkę. Flohr w ładny ność zorganizowania całego społeczeństwa w 
sposób przekombinował Rellstaba i rozstrzy£” | ofiarnym wysiłku na rzecz rozbudowy polskiej 
nat po krótkim oporze spotkanie na swoją ko- |sloty wojennej. Na zakończenie została odegra- 
jrzyść, Jedyny, remis został osiągnięty w tej|na sztuka w 3-ch aktach  Ordęgi-Różnickiego 
rundzie w spotkaniu dr Böök — Apscheneck, p.t: „Nie damy morza”, ilustrująca stosunki 

Z przerwanych partii ma Fine znaczną prze- | polsko - niemieckie na terenie wolnego miasta 
wagę z drem Rasenfussem. Mikkenas z Ozonem | Gdańska, Sztuka reżyserowana przez p. Żytkow 
i dr Tartakower z Landauem. skiego wywarła na zebranych b. korzystne 
| Po 11 rundach w dalszym ciagu przoduje w | wrażenie, świadczące raz jeszcze o wybitnej 


szachowa 


gnać niewielką przewagę, j w tej pozycji zo- ' 
stała partia przerwana, 


Lider turnieju nie miał wielkich trudności w 


; 


turnieju: Heshevski 9,5 Pa mając za sobą Floh- | roli, jaką spelmu Riok w zakresie krzewienia 
ra z 8 p, dra Alechina 7 (1) pkt, Keresa 7 pkt, kultury artystycznej na terenie robotniczyjm 
Steinera i Petrowa po 6 I pół pkt. dr Tartako= | Łodzi. 

iwer 5 | pół (2) Dkt, Fine 5 (1) D. SM I 


Następnego dnia obudziło go 
pukanie do drzwi. 

— Panie Brown!... * Jakiś pan, chce 
się z-panem zobaczyć!... — zameldowała 
mu poprzez: drzwi: pokojówkaż s<:wx2 | pańcjuż „pewnie, nie mam. oczywiście 

Tknięty złym przeczuciem, Broek-|nic wspólnego z biurem detektywńw 
man wyskoczył z łóżka, wdział szlafrok ;„Pinkerton* w Amsterdamie, Moi ludzie 
i otworzył drzwi. Do pokoju wszedł bar-|poiformowali mnie, że wybiera się pan 
czysty: mężczyzna. w podróż do Londynu z większym łu- 

— Mister Brown? — zapytał ostro. (Pem. Od tej chwili śledziłem pana rze- 

— Tak jest.. Czym mogę panu słu- rzyczywiście, ale nie jako opiekun... 
żyć? | Moim zamiarem było uwolenienie pana 

Gość przedstawił legitymację, z któ- jod drogocennego bagażu... Początkowo 
rej wynikało, że jest detektywem pry- |Planowałem po prostu napaść na pana w 
watnego biura detektywistycznego „Pinż |70CY W hotelu, ale gdy „dowiedziałem się 
kerton* w Amsterdamie. 0 i Diamo oe SEA 

— Kochany panie Brokman — ciąg- | Zamiar.. Nie PIZYPUSZCZA CI, ŻE to pal 
nął dalej już po holendersku. — Niech dzie tak łatwo... W każdym razie radzę 


pan przynajmniej przyzna, że pan - zrezygnować z kariery defraudan- 


silne 


Przede wszystkim śpieszę pana uprze- 
dzić, aby pan sobie nic złego nie robił, 
gdyż pańska firma w Amsterdamie nic 
o tym wypadku nie wiel... Domyśla się 


grał.. Nie potrzebuję chyba powtarzać ta, gdyż nie nadaje się pon zupelnie do 
wszystkiego, co zaszło. Fakt, że opu- |'®80 SEIWUŚJ» Pinkorton T 
ścił pan hotel „Nelson“ i potem w zmie-| _ Broekman przez cały dzień włóczy? 
nionym stanie pod fałszywym nazwi-|Się po mieście jak cień. Po nieprzespa- 
skiem zamieszkał w hotelu „Majestic”,|nei nocy, spędzonej na ławce w parku 
zdradza wyraźnie pański plan, którego |zwrócił się do poselstwa holenderskiego. 
jednak pan nie wykona. Oczywiście, że — Inspektor Yonge z firmy van der 
firmie pańskiej zależało na tym; ażeby|Lugt czeka na pana od wczoraj! — 
zarówno pan jak i pański bagaż dotarł|rzekł mu urzędnik, któremu się przed- 
powierzono do Londynu. W tym celu] stawił. 
powiezono mi nad panem troskliwą opie- Po kwadransie Broekman stanął 
kę... Śledziłem pana od chwili wyjazdu | przed obliczem inspektora. 
z Amsterdamu, a gdy, przekonałem się — Nareszcie znowu pana widzę!... 
wczoraj, że pan zamierza uczynić cośjucieszył się inspektor. — Gdzie pan 
złego, zadepeszowałem do Amsterdamu |był?... Zamierzałem już zwrócić się do 
i oto odpowiedź: policii!.. Czyżby pan naprawdę chciał 
Wyciągnął z kieszeni zmięty blan-|tak dokładnie poznać nocne życie Lon- 
kiet t OPDESZOWY, następującej treści: dynu?... mł 
„Odebrać brylanty stop Broek-|  — Panie inspektorze.. —  bąknął 
man n przestaje być naszym urzędnikiem | Broekman. — Muszę panu zamęldować, 
stop do policji jednak sprawy nie odda- | żę,,, 
Co.“ — Domyślam się... — przerwał mu 
wobec tego |inspektor. — Skradli panu brylanty... 
Ha-ha-ha!.. Nie martw się pan!. Gło- 
wa do góry!.. Pańskie kamienie były 
fałszywe!.. Nie przypuszcza pan chyba, 
żebyśmy tak niedoświadczonemu urzęd- 
nikowi jak pan, powierzali taki skarb! 
Pan był upatrzony do odegrania roli pio 
runochronu, łaskawy panie!... Prawdzi- 
pe kamienie ja przywiozłem do Londy- 
nu!. 

Broekman przecilczać oczywiście, o 
swej przygodzie w hotelu Majestic. Po- 
został nadal na tym samym stanowisku 
w firmie van der Lugt, ale do Londynu 
więcej już nie pojechał... 


wać stop van der Lugt. & 

— Pan będzie łaskaw 
zwrócić mi brylanty... 

Broekman zrozumiał, 
przepadło. Blady i drżący wręczył de- 
tektywowi woreczki z brylantami. De- 
tektyw wysypał zawartość woreczków 
na stół i przeliczył. 

— 180... Zgadza się... 

Schował do kieszeni, wziął kapelusz 
i pożegnał się. Broekman z wielkiego 
zdenerwowania nie mógł słowa wymó- 
wić... Opadł ciężko na fotel. Nie wiedział 
ile CZASU upłynęło, gdy ponownie ktoś 
zapukał do drzwi. Tym razem był to 
boy hoelowy, który wręczył mu jakiś 
list. 


że wszystko 


Broekman zaczął czytać: 


Tłum.-Lu, 
„Kochany panie Broekman!... 


jer handi 
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Czy zbliża się nowy Kryzys? 


Ekonomiści angielscy przepowiadają nową falę kry- 
zysową,.—Jakie są zalecane Środki obronne 


Krvzys ostatni wyjątkowo silnie do- 
kuczył ludzkości. W tym widzieć mo- 
zna — jak 
nie dla tak silnego zainteresowania opi- 
nii publicznej problemami kryzysu. 


Znane wstrząsy na rynku złota, ja- 
kich byliśmy Świadkami przed kilkuna- 
stu dniami dla wielu są sygnałem zała- 
mania się równowagi gospodarczej. 
Może jeszcze więcej 
się do obniżki kursów papierów przemy 
słowych, którą obserwujemy w miaro- 
dajnych dla „trend'u* gospodarstwa w 
swiecie krajach. Obserwatorzy skłonni 


są widzieć w tej obniżce kursu sygnał 


iuż istniejącego czy też bliskiego spad: | 


ku zysków wytwórcy. Miałoby to zna- 
czyć, że wzrost :». SUHrowci, a może 
także — robocizny swym tempem wy* 
przedził już tempo wzrostu pojemności 
dla gotowego wyrobu 


oceny stanu rzeczy są silne robotnicze 
ruchy podwyżkowe, które bynajmniej 
nie ograniczają się do Francii, bo objęły 
także Stany Zjednoczone i Anglię, a na- 
wet w dyktatorskiej ltalii podniesiono 
w ub. mies. wszystkie zarobki w dro- 
dze dekretu! 


uwagi przykłada, 


Wszystko to razem daje niektórym, 
że oto jest już; 
sądzimy — usprawiedliwie- schyłek koninyiktury. Koniunktury, któ-|jącego się ku nam kryzysu. 
w calej! 


|asumpt do twierdzenia, 
l 


reiśmy zresztą u nas jeszcze 
| pełni nie zdążyli zaznać. 

| Poglądy, o których mówimy wypeł- 
jniają w sposób charakterystyczny cza- 
|sopisma gospodarcze, a to zarówno w 
(postaci rozważań uczonych jak i gło- 
isów polityków gospodarczych. 

Problem czynnej polityki anti-kry- 
zysowej, zawczasu zastosowanej, ab- 
sorbuie przeto w rozmiarach dotąd nie- 
znanych umysły. Reierowaliśmy nie- 
|dawno poglądy Keynesa. Także — pro- 
jiesora Clarka z Cambridge, który przy 
całym krytycyzmie dla „wróżbiarskich'* 
metod przepowiadaczy koniunktur, nie 
zawahał się przecież sam  przepowie- 
dzieć odmianę koniunktury i to dokład- 
nie na pierwszy kwartał przyszłego ro- 


I zysku z jego|ku, zalecając politykę prewencji. 
sprzedaży. Nie bez znaczenia dla takiej 7 


Widocznie w Anglii, kraju ciągle 
przecież jeszcze przodującym światu w 
naukach ekonomicznych, wyobrażenia 
o celowości czynnej polityki anti-kryzy- 
soweij są bardzo żywe, skoro teraz zno- 
wu na ten temat w sensie pozytywnym 
wypowiedziało się grono uczonych z 


Oksfordu, z profesorem Mac Gregor'em' 


na czele. 

Także i oni widzą już cień posuwa- 
Zalecają, 
jako środek obronny przygotowanie fi- 
nansowe i techniczne wielkich robót in- 
westycyjnych przez państwo i inne 
związki przymusowe na lata chude: wy- 
glądaćby to miało w ten sposób, że w 
latach tłustych, latach zysków, inicia- 
tywę inwestycyjną należy zostawiać 
raczej prywatnym, dla których zyski są 
właśnie bodźcem aktywności, a nato- 
miast inicjatywę i fundusze publiczne 
chować na czasy lałowe, 

Teoria, nęcąca swą prostotą i logi- 
ką, ale czy wystarczająco realna? Punk 
tem ciężkości musi być oczywiście nie 
techniczna ale finansowa strona owych, 
kompensujących ubytek prywatnej ini- 
cjatywy, prac, podejmowanych przez 
państwo, Czyż ostatni kryzys w bar- 
dzo już wczesnym swym stadium nie 
wywrócił do góry nogami zamierzeń 
finansowych państw? cóż więc warte 
są takie plany? 

Poczucie bezsilności wobec grozy 
kryzysu gospodarczego wzrasta w mia- 
rę zapoziiawania się z zaleceniami o- 
bronno-oienzywnymi wysokich autory* 
tetów. DIAS Z, 


Lieżicie uliizno czerwca 


Silna ciasnota gotówkowa na rynku. — Duże obligo, 
znaczna ilość protestów.—Spadek dolarówki 


Ultimo czerwca na łódzkim rynku 
pieniężnym wypadło niepomyślnie. Po- 
pyt na gotówkę ze strony przemysłu i 
handlu na ultimo czerwca był wyjatko- 
wo duży. Z jednej strony bowiem stro- 
ny zobowiązania płatnicze włókiennic- 
twa na dzień 1 lipca byty znacznie wię- 
ksze niż w miesiącu poprzednim, z dru- 
giej zaś wpływy przemysłu i handlu w 
czerwcu wypadły wyjątkowo słabo, 
Czerwiec bowiem w handlu włókienni- 
czym wypądł niepomyślnie, przemysł 
jak i hurtownicy łódzcy, we wszystkich 
niemal działach włókiennictwa, zamiast 
spodziewanych wpływów pieniężnych 
otrzymali nieoczekiwanie liczne zwroty 
zakupionego poprzednio przez prowin- 
cję towaru. Taki stan rzeczy wpłynął 
naturalnie ujemnie na bieżące możliwo- 
ści płatnicze rynku. 

Normalnie — jak wiadomo — tempo 
produkcyjne włókiennictwa w czerwcu 
ulega wydatnemu osłabieniu, co. rzecz 
jasna — powoduje zmniejszenie się za- 
potrzebowania przemysłu na Środki o- 
brotowe, W roku bieżącym, wobec wy- 
mówienia przez robotników umowy. 
zbiorowej i obawy ew. strajku — wy- 
twórczość włókiennictwa w czerwcu 
była na poziomie stosunkowo dużo wyż 
szym od normalnego. Pociągnęło to za 
sobą naturalnie zwiększone zapotrzebo- 
wanie gotówki na wypłaty robotnikom, 
surowiec, pomocnicze artykuły produk- 
cyjne i t. d. 

Zwiększony popyt na gotówkę wy- 


Zwyżka cen futer 


na rynkach światowych 

Dodoszą z Londynu, że wciągu piarwszego 
półrocza rb, na światewych rynkach futrzanych 
dał się zauważyć stały wzrost cen, Zarówno łu- 
tra amerykańskie, jak też curopejskie osiągnęły 
dużą zwyżkę. Przyczyną tego jesi spadek zapa- 
sów światowych, co przypisać należy wzmożonej 
konsumcji, 

Tegoroczne wiosenne aukoje futrzane w Lon- 
dynie przyniosły wydatny wzrost cen karaku- 
łów, bobrów, lisów niebieskich, czerwonych i 
srebrnych, oraz wyder, Ceny nurków ; grono- 
siai, które w tym roku w Stanach Zjednoczonych 
| Anglji (tutaj specjalnie w związku z uroczysto» 
ściamj koronacyjnymi) były bardzo faworyzowa- 
ne, utrzymują się nadal na dotychczasowym bar- 
dzo wysokim pozjomie, 


razil się w odpływie wolnych kapita- 
łów z banków, znacznym zaofiarowa- 
niem weksli do dyskonta, zarówno na 
terenie instytucyj bankowych jak i na 
rynku prywatnym. 

Mimo usilnych zabiegów i dużej mo* 
bilizacji środków płatniczych przez in- 
stytucje finansowe znaczny odsetek we- 
ksli płatnych 1 lipca, został — według 
informacyj sier bankowych — zaprote- 
stowany. Są to jednak przeważnie we- 
ksle z wystawienia drobnych firm, tak, 
iż większe powikłania płatnicze nie są 
| spodziewane. 


Sensacją tygodnia był na rynku pa- 
pierów spadek dość znaczny pożyczki 
dolarowej, tymbardziej, że nastąpił on 
bezpośrednio przed ciągnieniem, 

Sfery fachowe tłumaczą ten spadek 
zwiększoną podażą tego papieru na ryn 
ku stołecznym ze strony posiadaczy po- 
ważniejszych portfeli dolarówki. którzy 
w obawie większego spadku kursu po 
ciągnieniu spieniężyli obecnie posiadane 
obligacje pożyczki dolarowej. Zdaniem 


sfer giełdowych dolarówka w ciagu naj- | cent zdolności wytwórczej | 


bliższych dni odzyska AR kurs. 
7 


Eksport przedzy do Turcji 


Rząd turecki cofnął swe zarządzenia 
i umożliwił import przędzy 


Na skutek jednego z ostatnich zarzą” 
dzeń rządu tureckiego, otwierają się o- 
„beanie duże możliwości dla eksportu 
|przędzy bawełnianej z Łodzi, 

Jak wiadomo, rząd turecki do nie- 
dawha uniemożliwiał większy impont 
przędzy bawełnianej przez stosowanie 
ostrej bardzo polityki celnej oraz przez 
wyraźny zakąz importu pewnych gatun- 
ków przędzy, Chodziło mu bowiem o 
stworzenie najdogodniejszych warun- 
ków dla rozwoju rodzimego przędzal- 
nictwa bawełnianego. Obecnie, jak wia- 
domo, rząd turecki zrewidował swoje 
poprzednie stanowisko, najwidoczniej 
pod naciskiem potrzeb rynku wewnętrz 
nego, oraz w obawie przed zwiększo- 
mym importem gotowych materiałów. 

Rząd turecki w związku z powyż- 


szym Obniżył cło na importowane gatun- 
ki przędzy bawełnianej, niezależnie zaś 
od tego pewne gatunki przędzy baweł- 
mianej oznaczone kolejnymi numerami: 
366, 367, 368, 369 i 370, które dotych- 
czas mogły być przywożone do Turcji 
tylko za specjalnym zezwoleniem Mini- 
sterstwa Gospodarki i to tylko w grani- 
cach z góry ustalonego kontyngentu, w 
przyszłości będą zwolnione od wszel- 
kich ograniczeń, 


Nie ulega wątpliwości, że powyższe 
zarządzenie spowoduje zainteresowanie 


)wo-Przemysło 


5 y 
Dział gospodarczy — tel al! 


Wieści gosp 
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TKANIN BAWEŁNIANYCH „go hni 


Podczas gdy w roku 1936 WIO” up 
sankcyj musjały się wycofać z rynku © 
to w pierwszym kwartale rb. tr sis W 
kiem tym, zwłaszcza w dziale tk „dł 
nych znacznie sję ożywiły. Dzięki t PY h 
włoski zdolał nie tylko wyrównać H 2) 
sione wskutek  sankcyj, ter 
przodujące stanowisko jako ekśpoF sail 
wełnianych, bijąc pod tym wzglę ję! 
czasowych głównych dostawców! 

nię, 


lecz BY” „ARR 


WZROST OBROTÓW HANDLU E 


NEGO AUSTRII 

W pierwszych piąciu miesiące", mę 
do Austrii osiągnął wartość 592 R aj 
gów, czyli był o 89.9 milj, szylinść 
w odpowiednim okresie popr ów 
Wywóz wynosjł 468,2 milj, szyling 
cza wzrost w stosunku do roku P9 h 
85.2 milj, szylingów. gy 

/W ten sposób ogólny obrót pi 
handlu zagranicznego w pierwszych 
sjącach rb. podniósł się w stosunku 
nego okresu roku poprzedniego ° 
szylingów, 
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OBNIŻKA CŁA NA PAPIER ROTHA 


W CZECHACH. 


w 
Czechosłowacka rada mjnistró p 
obniżyć cło na papier rotacyjny * 


8,40 k. cz, czyli do jednej dziesiąte "gk hi 


U 
czasowego, Termin ukazania Się 


rozporządzenia nie jest jeszcze U% 
Dacysia rządu w sprawie obliki B 
pier rotacyjny wywołana została sal M 
drożeniem papieru krajowego: tu p 
pertraktuje z delegatami przemys”! my, 
go, domagając się redukcji cen pap 
f 
SPADEK PRODUKCJI żELAZA Í | 
'W AMERYCE: = h 
W. ostatnich: tygodniąch „dął 51% jokch fk 
rynku amerykańskim spadek aż My t 
i stali, przy czym odczuły to tak | 
które nie są objęte akcją strajk 
to należy znacznemu osłabieniu 5 
wień, Sfery przemysłowe przy? sle 
wytwórczość żelaza i stali będzi lll 
colać, chyba, że nastąpi znowu f 
cji, uważają jednak, że spadek pros po 
dzie zbyt wielki, Stan zatrudali gd 
stalowych w ubiegłym tygodnia dów b 


NiE? 
NOWE KREDYTY NA DOZBROJ” 


Szwajcarska Rada Federalna owe i 
lamentu projekt przedłożenia TW fd p 
wie uchwalenia nowych kredy (6 BM 
jenie Szwajcarii w wysokości 5 10077 
Kredyty te byłyby pokryte ZC anli | 
nadwyżki, uzyskanej przy za wo W 
sklej pożyczki na cele zbrojen 
roku. 


TEGOROCZNE ZBIORY NA i 
Na Węgrzech spodziewane ) 


u 


+ pi 
następujące zbiory (w miin: d t 

t. |. o 5,8 mniej niż w ub. r» 

o 0,6 niż w r. m. 


jj 
j? 


W budzącym zaintoregc, 
rze pomiędzy masą upadlo 4 
Kestenberga a b. dzieżaW gto y 
tej firmy — firmą Henry 


ZW 


naszego przemysłu przędzalniczego ryn- |. 


kiem tureckim, tym bardziej, że w 
swoim czasie eksportowaliśmy do Tur- 
cji zarówno półfabrykaty jak i wyroby 
włókiennicze gotowe, 


Można budować fabryki 


w mieście Ropczyce, położonym w trójkącie bezpieczeństwa 


Izba Przemysłowo-Handlowa w Ło- 
dzi zwraca uwagę sier zajnteresowa« 
nych, że w mieście Ropczyce, znajdują- 
cym się w trójkącie bezpieczeństwa, 
istnieją możliwości zakładania fabryk, 
w wymienionej bowiem miejscowości 
|54 do nabycia tuż przy stacji kolejowej 
(większe obszary gruntu’ a niedaleko 
itych gruntów płynie rzeka z, wystar- 
czaljącym stanem wody dla celów prze- 


mysłowych. Izba zaznacza przy tym, 
że Ropczyce leżą przy głównej linii ko- 
lejowej Kraków — Lwów. 

Ewentualne zapytania na poruszony 
temat należy kierować pod adresem: 
Komitet Obywatelski dla uprzemysło- 
wienia miasta Ropczyce, na ręce prze» 
wodniczącego dra Zdzisława STokow- 
skiego, notariusza w Ropczycach. 


o odszkodowanie za 

tytułu fabryki narazie W 
szej połowy r.b. i po pI% 
rozprawy sąd w dniy 1 
bezpieczył kwotę z góra 
na nieruchomości nabytej 
ra i przerobionej bawelnić: 
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Największym odbiorcą bawełny amerykańskiej była Japonia 


Według danych ministerstwa rolni- 
ctwa Stanów Zjednoczonych A.P. kra- 


je, wywiozły na 
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Bb Sk Warszawa, 1 lipca. 

Bay ki pad władz akademickich po- 
Fin rzede Skiej na rok akad. 
S MA istawią się w sposób na- 

"RI r = 

Iów rit Józef Zawadzki, prot. 

l tanic | 9logii chemiczno-ogól- 
tyż nej, prorektor — Marian 
dj taros vYCZe historii archi- 

A AR nej, dziekan wydz. in- 
Saig nej, oniko yski pro 

m p en a, dziekan wydz. 
M zw aj Proj, an — dr. Witold Pogorzel- 
Keste! (WY NAN Wydz zwyczajny matematyki, 
ykowi ay w *« elektrycznego — Mie- 
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Miegpyzaryski, prof. zwyczajny 
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go Ogólnej, dziekan wydz. 
h, Jczajny dr. Tadeusz Woino, 
irętehitejy,„ mineralogii, dziekan 
0 zy tiry — Tadeusz Tołwiń- 
Yczajny budowy miast, 
S 
Warszawa, 1 lipta. 


prokuratora zostali are- 
współwłaścicięle 
ka mechanicz- 
sadzeni zostali w więzie- 
a Cetlinowie. 
ków „oskarżeni przez grupę 
Kitaani Y skórzanej o oszt- 
NA bo © na szkodę wierzycieli. 
lięcy OSZkodowanych wynoszą 
złotych. 
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eksporcie światowym 


(eksploatacji 


wobec 9.831 tys. bel w analogicznym o- 


Wkresie poprzedniego sezonu. Przeciętna 


za 10 ostatnich lat wynosi 10.627 
bel, 


Stany Zjednoczone 


tys. 


partycypują w 
bieżącego sezonu 
ilością 4.985.000 bel, wobec 5.424.000 bel 
w 9-ciu miesiącach okresu 1935-36, czy- 
li udział ich wynosi 49 proc, wobec 55 


proc.  Indje Brytyjskie wywiozły 
2.711.000, wobec 2.251.000 bel (udział 
25 , wobec 23 proc.), Egipt 1.589.000 
wobec 1.384,000 bel (16 proc. i 14 proc.), 


bec 1 proc). 

Największym odbiorcą bawełny pół- 
nocno - amerykańskiej była Japonia 
(1.410.000 wobec 1.376.000 bel), na dru- 
gim miejscu stoi Anglia (1.068.000 i 
1.210.000), na trzecim Niemcy (602.000 
względnie 709.000 bel), na czwartym 
Francja 664.000 wobec 650.000 bel). 


Wszędzie jednakowe. przeszkody 


Produkcja lanitalu w Holandii spóźniona wskutek 
braku kazeiny 


Prace nad uruchomieniem produkcji 


ilanitalu w Holandii znajdują się jeszcze 
„stale w stadlum przygotowawczym, Tym 


czasem holenderskie konsorcjum dla 
lanitalu zajmuje się urzą- 
dzaniem iabryk kazeiny, 

Kazeina holenderska nie pójdzie tā- 
razie na produkcję lanitalu w Flolandii, 
lecz jest przeznaczona na eksport i to 
przede wszystkim do Włoch, gdzie za- 
potrzębowanie ze strony „Snia Visco- 
sy* jest ostatnio duże. 

W ciągu najbliższych tygodni planu- 
je się w Holandii uruchomienie dalszych 


produkcji, podjęte zostaną prace nad 
uruchomieniem fabryki lanitalu, na pod- 
stawie bowiem dokładnych obliczeń 
konsorcium holenderskie doszło do 
wniosku, że produkcja lanitalu może być 
rentowną tylko w tym wypadku, jeżeli 
będzie miała zagwarantowane pewne 
minimum produkcji. 

Niezależnie od tego, że dotychczaso- 
wa produkcji kazelny w Holandii jest 
jeszcze niewystarczająca (pewna jej 
część zużywana jest do innych celów), 
ostatnia zwyżka cen masła i sera wpły- 
nęła również na osłabienie dotychcza- 


dwóch fabryk kazelny. Dopiero wtedy, |sowej inicjatywy na tym polu, nic za- 


ny osiągną pewien określony poziom 
000000300900600000006000004P0000 


6.25, owiec 29.50—Hkiedy trzy holenderskie fabryki kazei-item dziwnego, że rozwój produkcji ka- 
zeiny następuje bardzo powoli. 
0000000000 
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icy śląscy wypowiedzieli taryfę płac 


Termin rokowań z pracodawcami nie został jeszcze ustalony 


Katowice, 1 lipca. 
(PAT) Na dzień 31 lipca br. wszyst- 
kie śląskie robotnicze zwiazki zawodo- 
we wypowiedziały obowiązujace taryfy 
płacew górnictwie węglowym, kopalni- 
ctwie kruszcowym i koksowniach, 
Wypowiedzeń dokonały także zawo- 


dowe związki urzędnicze. Termin per- 
traktacyj między organizacjami zawo- 
dowymi a związkiem prącodawców 
przemysłu górniczo - hutniczego nie 
został jeszcze ustalony, jak również nie 
zostały jeszcze sprecyzowane wszyst- 
kie postulaty świata pracy. 


Przymusowa rejestracja metali w Niemczech 


Nowe rozporządzenie premiera Goeringa 


Berlin, 1 lipca. 

Jak donosi dzisiejszy „Reichsanzei- 
ger“, premier Goering jako pełnomocnik 
do wykonania planu czteroletniego wy- 
dał rozporządzenie, dotyczące przymu* 
sowego rejestrowania zapasów mate- 
riałów żelaznych i stalowych, znajdują= 
cych się w granicach Rzeszy. 

Do rejestracji powinni zgłosić się 
wszyscy, posiadający ponad 10 ton że- 
laza lub stali. Termin zgłaszania kończy 
się dnia 15 lipca r. b. Uchylenie się od 
rejestracji będzie surowo karane. 


Jednocześnie w innym komunikacie 
„Reichsanzeiger* nakazuje ewidencję 
wszelkiego rodzaju motorów rucho- 
mych i nieruchomych, używanych w 
przemyśle, rolnictwie, leśnictwie i t. d. 


wych i wodnych. Zainteresowani obo- 
wiązani są zameldować ilość używa- 
nych materiałów pędnych i smarów. 
Końcowym terminem 
dzień 15 lipca. 


ewidencji jest 


Rozszerzenie władzy regenta Węgier 


Jedmogiośma uchawała ppoariasnemóuw 


Budapeszt, 1 lipca. 

(Pat) Parlament uchwalił dziś rano 
jednogłośnie projekt ustawy rozszerza- 
jącej zakres władzy regenta. Posłowie 
socjalistyczni nie wzięli udziału w po- 
siedzeniu. Regent będzie miał odtąd pra 
wo zawieszenia na przeciąg sześciu 
miesięcy ustaw, uchwalonych przez 
parlamentu w wypadku, gdy uzna je za 
szkodliwe dla dobra narodu. 

Projekt ustawy ustala również wa- 
runki w których dokonywać się będzie 


ewentualny wybór nowego regenta. 
Ustawa ta, opracowywana od szeregu 
miesięcy, spotkała się początkowo z 
ostrą krytyką wszystkich 
opozycyjnych. 

Po przeprowadzeniu jednak szeregu 
poprawek, przyjęta została przez przy- 
wódców wszystkich stronnictw z uzna= 
niem i uchwalona jednogłośnie bez dys- 
kusji. Sesja parlamentu została odro- 
czona do 26 października, 


stronnictw 


Uczniowie oskarżeni o komunizm 


Sensacyjny proces rozpoczął się w Warszawie 


ć Warszawa, 1 lipca. 
Przed sądem tutejszym rozpoczął się 
sensacyjny proces przeciw grupie ucz- 
niów i uczenic oskarżonych © komu- 


nizm. 

Jak wynika z aktu oskarżenia przed 
czterema laty przez kierownictwo partii 
komunistycznej stworzony został niele- 
galny „Rewolucyjny związek niezamoż- 
nej młodzieży szkolnej, który na tere- 
nie szkolnym szerzył hasło walki o nie 


krępowany przez władze samorząd 
szkolny, bezpłatną szkołę i t. d. 

Uważając, że to hasła są nie do zre- 
alizowania przy obecnym ustroju, „Re~ 
wolucyjny związek" dążył do obalenia 
ustroju drogą rewolucji, 

Związek brał udział we wszystkich 
wystąpieniach zewnętrznych oraz akcji 
politycznej. 

Rozprawa trwa. 


Obowiązek ten nie dotyczy zarejestro- 
wanych pojazdów motorowych, lądo- | K 


Dział oficialny ŁOZPN 


Komunikat Zarządu Ne 30 


z dnia 30 czerwca 1937 r. 


Pkt. 1. Protest M. K, S. w sprawie zawo. 

i dów Strzelec (Wolbórz) — M.K.S, odbytych 
w dniu 17 maja 1937 roku załatwia się odmow» 
niee Tym samym uttzymuje się w mocy de- 
cyzję Kierownictwa Podokręgu Tomaszowskie- 
Podstawą do odrzucenia protestu był fakt 


i ŁŁOÓ.Z.P.N 


Pkt 2. Wobec możłiwości korzystania z po” 
mocy |ekarskiej za pośrednictwem Związku 
|prośbę P.T.C, o uznanie rkchunku za leczenie 
1. wodników Jakubowskiego i Kota u prywat- 
nego lekarza załatwia się odmownie. 
| Pkt. 8. Załatwia się przychylnie prośbę 
FATOS. „Makabi“ Zd. W. o przedłużenie ter- 
minu wpłaty należności na rzecz Ł.O.Z.P.N. 

Pkt. 44 Za w SKY względem sędziego w 
czasie zawodów T.U.R. — Strzelec (Sieradz) 

w dniu 30. V. 1937 r, pozbawia się prawa pia- 
stowania jakiegokolwiek mandatu we władzach , 
piłkarskich i klubowych na przeciąg półtora ro- 
ku p. Nowickiego Józefa, członka T,U.R. 

Pkt 5. Wobec niezastosowania się do za- 
rządzeń Związku, zawartych w komunikacie nr. 
46 z dnia 8. 10. 1935 roku, wzywa się ponow= 
nie T. G. Sokół Aleks. do wpłacenia na rzecz 
K.K.S. (Konstantynów) za nieprzybycie na za” 
wody, kwoty zł, 40. Termin wpłaty 7 dni pod 
rygorem automatycznego zawieszenia. 

Pkt. 66 Wzywa się Ż.T.0.5. Zd, W. do po- 
krycia R.K:S, T.UGR. Zd. W. połowy deficytu 
(zl 4.73) z zawodów, odbytych w dniu 6. 6, 
1937 r. Termin wpłaty 7 dni pod rygorem au- 
tomatycznego zawieszenia. 

Pkt. 7. Uchyla się uchwałę W, G. 1 D. z du, 
19 czerwca 1937 r. (komunikat nr. 39 pkt, 5) 
| karze się S.K.S, (Łódź) grzywną w kwocie 
| zt, 125 za samowolne zejście z boiska druży= 
ny podczas zawodów Ł.K.S. — S.KS. Biorąc 
jednak pod uwagę ciężkie warunki finansowe 

klubu — postanowiono w drodze wyjątku ob- 
niżyć karę grzywny do zł. 50. 

Pkt, 8. Wobec niestawienia się P.K.S. Bu. 
rza do zawodów z S.K.S-em wzywa się wy” 
mieniony klub do wpłacenia na rzecz Ł.O.Z.P_N. 
kwoty zł. 10.95 z tytułu poniesionych kosztów 
reklamy, zezwolenia itp. Termin wpłaty 14 dni 
pod rygorem automatycznego zawieszenia. 

Pkt. 9. Podaje się do wiadomości, że Za- 
rząd Związku Polskich Zw. Sportawych roz- 
szerzył na wszystkie działy sportu dyskwali- 
fikację dożywotnią, nałożoną przez P. Z. To- 
warzystw Wioślarskich na zawodnika K.W. Ka- 
niewskiego Edwarda za stwierdzone w kilku 
wypadkach dopuszczenie się kradzieży, 

Pkt. 10, Uprasza się kłuby, które otrzyma* 
ły bilety do przedsprzedaży na zawody Pol- 
ska — Rumunia, aby wpłaciły należność ze 
sprzedanych biletów w sobotę, dnia 3 lipca 1937 
roku 'o godzinie 19-ej, 


Komunikat WSS Nr. 24 


z dnia 1 lipca 1937 r. 


Pkt. 1. Obsada zawodów o mistrzostwo: 

3 lipca: godz. 16 boisko U. T.: Hakoah II — 
TUR II, p. Schaub; godz. 18 boisko U. T.: Ha- 
koah I — TUR I, p. Stankiewicz. 4 lipca: 
godz, 9 boiska Widzewa: Makabi Il — Zjed- 
noczóne Il, p. Rakowski; godz, 11 boisko Wi- 
dzewa: Makabi I — Zjednoczone I, p. Szumlak, 
godz. 11.30 boisko Sokoła Zg.: Sokół I — Bo- 
ruta I, p. Kowalewski; godz. 10.30 boisko W. 
. S.: AKS — Sokół (AL), p. Kozub; godz, 
ZA polsko Aivi zowie aET: SS 

onst,), p. Wałłach; h a ola 
(Pab.): TÜR (Pab.) — Huragan (Ruda), p. Łysz 
kowski; godz. 10,30 boisko Zd-Wola: ZSSG II 
— Strzelec II, p. Kiejn; godz. 10.30 boisko O- 
zorków: TUR — Orlę, p: Szperling; godz, 10.30 
boisko Sokoła w Łodzi: Strzelec — Kont. KS, 
p. Zawadzki; . godz. 16 bolisko ŁKS: Widzew 
jun. — PTC jum, p. Naporski, 
Pkt. Wyznacza się na prośbę ŁOZPN do 
pełnienia funkcji gospodarzy ra zawodach Pol- 
ska — Rumunia w dniu 4 b. m. pp.: Blaka, Bla- 
szczyńskiego, Dymanta, Feję, Janczyka, Jancza, 
Kahana, Lipskiego, Michalskiego, Mikołajczyka, 
Przeradzkięgo, Raglęckie= 
go, Stankiewicza, Werwasa, Brzeskie Ra- 
kowskiego, Rakowieckiego, Sikorskiego, ieliń- 
skiego, Wałłacha, Fiszmana, Joskowicźm, Jóż= 
wiaka 1 Winiarskiego, Wyżej wymienieni pp. 
sędziowie zgłoszą się w dniu 4 lipca rb. O go- 
dzinie 18 (punktualnie) na boisku ŁKS (wejście 
z ul. Karolewskiej) i zameldują się u Pp. Lan- 
gego lub Przygońskiego. 
Pkt, 3. Bilety wolnego wstępu na zawody 
Polska — Rumunia w dniu 4 b. m. otrzymają 
pp. sędziowie WSS ŁOZPN w kasie przy ul. 
Karolewskiej po okazaniu legitymacji sędziow- 
skiej. 
Pkt. 4. Podaje słę do wiadomości Delega- 
turom, że wszyscy sędziowie WSS ŁOZPN o- 
trzymają bilety wolnego wstępu na zawody 
Polską — Rumunia przy wejściu na boisko 
Orit pet Wzywa si dzień 8 5 d 

b e na . m. godz. 

20 p, Michalskiego do WSS, 


Komunikat Nr. 41 


Wydziału Gier I Dyscypliny 

ż z dnia 1 lipca 1937 r. 
powodu rezygnacji KS Rudzki odwołuj 

wyznaczone Śr bm. o a dit rat 

der II — Rudzkł KS, W związku z powyższym 


weryfikuje się zawody jako wal dl = 
|żyny Kruscheender, „e „ąda 


Olejnika, Pietrzaka, 


12 


Nadzwyczajna okazja! 


siejszym o- 
.twarty został 


„REPUBLIKA" nr. 179, Piątek, 2 lipca 
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1937 F. 


w dniu dzi- sklep perfumeryi- „; SZ. WEISFELN 
mo-kozmeftyczny — UL. POMORSKA 24 i 
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KINO 


Pocz, 4, 6, 8, 10 


"SĄ 57030- 
LCIOWYCH | SKŁONNOŚCIACH 
(i $i "SA NATU 


światu? 


WANE PRZY KAMIENIACH 
| 00 ŁAPARCIA, [4 
RALNYM, CAÓOONYM ŚRODKIEM 
UŁATWIAJĄCYM FUNKCJI ORGANÓW T 31 
WANYM RÓWNIEŻ PRZY p ogc 


W. BALICKA 


Sienkiewicza 52 
(róg Nowrot) 
Nr. tel. 194-03 
Choroby skórne | weneryczne 
przyjmuje od 6—8 wiecz. 


fenomen 


Tempo! 

Emocia! 
apięcie! 

Sehsacja! 


Ceny miejsc 
na wszystkie 
seanse od 


Sygnatura: IV Km. 81/37. | 
OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi IV-go rewiru STEFAN ZAJKOW- 
OBWIESZCZENIE SKI, mający kancelarię w Łodzi przy 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI. ul. Narutowicza ne. 35 na podstawie 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-jart. 602 k. p. c. podaje do publicznej 
dzi rewiru 16-g0 Leon Wasowski, ma-|wiadorności, że dnia 9 lipca 1937 r. 
jący kancelarję w Łodzi przy ulicyjo godzinie 12 w Łodzi przy ulicy 
Narutowicza 10, na zasadzie art. 602|Piotrkowskiej Nr. 66 odbędzie się 
K.P.C. ogłasza, że dnia 5 lipca 1937 r. pierwsza licytacja ruchomości, należą- 
od godz. 11-ej rano w Konstantynowiejcych do Mojżesza i Estery Skórki, 
ul. Łódzka Nr. 18 odbędzie się w l-ymjskładających się z maszyny  drukar- 
terminie licytacja ruchomości, należą-|skiej do liniowania papierów na rzecz 
cych do Antoniego Klikauera, składa-|lzraela Libermana i innych oszacowa= 
jących się z 5 warsztatów żelaznych|nych na łączną sumę zł, 1.000— 
wąskich tkackich angielskich firmy|  Ruchomości można oglądać w dniu 
„Jan Pilich* w ruchu, 2 warsztatówilicyłacji w miejscu i czasie wyżej 
tkackich szerokich żelaznych mecha-j|07Znaczonym, 
nicznych firmy „Bauer“ w jyyla, Dnia, kd 1937 r. 
warsztat tkacki mechan, wąskiego fir- t 
my „Jan Pilich* w ruchu, oszacowa- „PS. ZAJKOWSKI. 
nych na łączną sumę zł, 1400— a 
Ruchomości można oglądać w dniu LEK.-DTA 


licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym. 
Łódź, dnia,26 czerwca 1937 r. s 


Aonomik:. ASOS przyjmuje od 10—2 1 3 | pół—7 
— # 

—— | Gdańska 37 
Sygnatura: IV Km. 1485/36. , 


tel. 232-55. 
OBWIESZCZENIE. 


O LICYTACJI RUCHOMOŚCI. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- r 
dzi IV-go rewiru STEFAN ZAJKOW- s 


SKI, mający kancelarię w Łodzi przyj SPECJALISTA CHORÓB WENERYCZ 
ul. Narutowicza nr. 35 na podstawie] SKÓRNYCH I SEKSUALNYCH 
art. 602 k. puc. podaje do publicznej| przeprowadził się z Piotrk. 10 na 
wiadomości, że dnia 9 lipca 1937 r. 161 PIOTRKOWSKĄ 161 
o zodzinie 12 w Łodzi przy ulicy Tel. 245-21. 
Przejazd Nr, 22 odbędzie się druga] przyjmuje od 8—2-cj i od 7—9-ej. 
licytacja ruchomości, należących dolW. riedziele i święta od 10 do I-ej 
firmy „Weidemeler i Szymański" skla mm 
dających się z 2 trumien metalowych 
i karety na rzecz firmy „W. Stacho- 
wiak" oszacowanych na łączną sumę 
zł. 750,— 

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym, 


Dnia 21 czerwca 1937 r. 


Sygnatura: 16 km. 976 i 977 1987. 


— 


CHOR. WEWNĘTRZNE 


DZIŚ PREMIERA 
dla zwolenników 
silnych wrażeń!!! 
Jak nowoczesne zdobycze techniki zagrażają 


Największe talenty oraz technika i kapitał 
podały sobie dłonie, by stworzyć ten filmowy 


W r. gl} LON CHANEY jr. 


UWAGA! 
Z dniem 1 lipca 1937 r. 


= UWAGA! 


Łódzki Oddział Polskiej Agen- 
cji Telegraficznej 


przeniesiony 


P. A. T. 


został 


do nowego lokalu 


przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 106 
UWAGA! 


| 


Grand Kino 


To, czego żaden film dotychczas 
nie pokazał! Kobieta w roli 
detektywa 


s i 
Splot emocjonujących wydarzeń 
i zabawnych przeżyć, 
Obsada: 


Betty Davis 
George Brent 


Pocz, o 4-€j. 
Ceny od 80 gr. 


rc mawik ran | 74 mak | ma PINK 0 


LAC 


przy Alei Anstadta 


do sprzedania. 


Wiadomość ul. Nawrot 8, m. 5, 
tel. 160-08 od godz. 6—7 wiecz. 


ee a ną. 


UWAGA! 


DR. MED. 


CHOR. WEWNĘTRZNE 
(Spec, serce i płuca) 


willa PETERZAJL, tel. 28. 


za gotówkę 


używany 
w dobrym stanie. 


Oferty sub. „Samochód“ w 
Adm. „Republiki*. 


LEKARZ - DENTYSTA 


Przyjmuje od 5 do 8 po poł. 


TELEF, 121-23. 


P. Woisżyńska 


„ordynuje w Kolumnie 


I. MIAUMOWA 


WOŁKOWYSKI 


1 


DO SPRZEDANIA 
5lengmaszyny Sti 

cible szpulmaszyny 

Informacje od 10—12 

Kutner. gens MAJ | 
KUPIĘ okazyjnie kre A | 
chowy, stół okrągły Z kret > LĄ | 
domość w Administracl 4 


z Maz 


2 POKOJE. z kuchnią W Ty 4d 
ZURA ogrzewanie: tal.) 
itd, Sienkiewicza 145 TO j 2 
3 POKOJE z kuchnią WSS 3 

dy, front II piętro do e, k: 
łudniowa 42, u gospoda zak, a” 
3 POKOJE z kuchnia wio Fa 

godami, front I piętro 
Wólczańska nr. 258. m 
I POKÓJ z kuchnią WYSosę 
najęcia, Wólczańska r 7 
DO WYNAJĘCIA — 2 P 
nią, wanipa i wyo 
kon, słoneczna strona. M 
nią z wygódką i przyłacjo 
pem od zaraz Kilińskieg f, 


[14 
POKÓJ umeblowany 10 b 


niar Wólczańska 37, 12 bAi 


POKÓJ umeblowany ja 
Piotrkowska 80,_m. 1 


1 
POKÓJ umeblowany db 
solidnego pana do WYS. 
6 m, 12 od godz. 9 do f 


elo 
POKÓJ umeblowany Z tei 
żywalnością łazienki Naruto j 
naięcia, Wiadomość: 
m. 2. i 
POKÓJ umeblowany 2 om 4 
godami w eleganckim X 
nego pana do wynajęć i SW 
żna od 2—4 Al. Kościusz 


a PJ. 
Rozmaiióg dy, 
borasuga 


DROBNE ogłoszenia 
są najlepszym i naita 
zetknięcia zaintereso Ly 
Kto chce: 1) znaleźć 10% sgk 
lokatora, 2) znaleźć merja 
paleózacty” pokój, 3 
chomość lub- rzecz 

wiek okazyjnie, 5) dosta gol. 
wyszukać pracownika 


Rep 


Specjalista chorob wenerycznych, 
seksualnych 1 skórnych. 


CEGIELNIANA 11 


Telefon 238-02 


drobne ogłoszenie d0 + d 


om 

KRAWCOWA, szyle PO ocg 

przyjmie pracę zaraz, A 

oferty pod_„Pracowita = : 

Przyjmuje od 8—12 i od 4-9 w nie-| SAMOCHÓD pólcięża czepki Ma 
dziele i święta od 9—1. stanie zamienię na przy Repit 


l 
Odh 
| „Czystość“ AOR w finat 
= new | 2 Q 
pS TA it p4 EON cyklinowanie, drutowanie, fra Dr B R A l N í bq 
19 


żerowanie oraz sprzątanie biur, pokoł 
pióra 


przeprowadził się na” ul. 
telef. POKÓJ frontowy, umeblowany, z wy- 


Piłsudskiego 61 122-60. godami I telefonem, do wynajęcia, — 


Od 10.30 do 11.30 rano i od 5—6 w. Piotrkowska 51. Lekarz - Dentysta: 


Komornik: 
(—) S. ZAJKOWSKI. 


Czyszczenie szyb, 
PIOTRKOWSKA 44, telefon 167-45, 
Ceny konkurencyjne, 


Zagubione doku” 


Cegielniana 4, **';oo.s; 


Spec. chor. skórnych, wenerycznych 
i seksualnych 


ZEEZEEEZZEZZEEZEMZEMCE) 701 A 00 49 Mecz. 
Zatwierdz. przez Minist: Op. Społ. 
DR. MED, 


JAN POLAK 


CHOROBY WEWNETRZNE 
i ALERGICZNE 

ul. Nawrot 7 
godz. przyjęć 5—7. 


znakomitego pisarza amery- 
kańskiego 


ARTURA PARKYNSA 


to powieść, odsłaniająca kulisy dzia- 

łalności, kalifornijskich gangsterów — 

w najnowszym, 212-ym numerze ty- 
godnika beletrystycznego 


„LfydzieńPowieść 


Nadto — rozrywki z nagrodami. 


SKRADZIONO kwit nr ads 
ny przez Tow. Lombar gag 
kwit unieważniam, dł Po 
JAKÓB BASZYŃSKI, (qgstę 
wa 52 zgubił kwit r I 

Józefa Hirszberga na oz wp. 
sumię zł. 100— Wes Z 
S. Fogiel, Łódź. Pioti A P 
ZGUBIONO weksel al SA | 
ca H. Lipski, Stary Yaw "9 
Frank, pł. 31/8 1937 T: | AJ 


ski, Brzezińska 135, 

( Uzdrowisk g 
į 

TR ga 


va 
ji K 


ROZDZIELA 


| 100000 manków 


M PARYSKIEJ WYSTAWIE 
ŚWTATOWEJ. 
JAKNAJSERDECZNIEJ WP ZAPRASZAMY! 


PARYSKA 
OLLA- CENTRALA 
29 Ad. PETITES ECURIES 


Cena egzemplarza 10 groszy. TEL, 164 21 


Jest wszędzie do nabycia. 


ZAKŁAD fotograficzny L. Laks, Za- 
menhofa 29, filia AI, Kośc. 22. Wyko- 
nuje wszelkie zdięcia jak również do 
paszportów krajowych 1 zagr. oraz 
wywołanie, kopiowanie | powiększa- 
nie. Ceny niskie, wykonanie solidne. 


JURATA. Pensjonat „BA 
Szabryńskiej — czynny 
woczesny, 


STOISKO WYSTAWOWE: 
PAVILLON DE LA SANTÉ 24B 


4 "Rh 


Redakcja 1 Administracja, Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. -17 do 19. — Telefony: Administracja: 
dział miejski: 138-23; dział gospodarczy: 211-66; dział 


PRENUMERATA 
„REPUBLIK iI* 
w Łodzi zł, 4,—, za odnoszenie do domu 
40 gr. miesiecznie; z przesyłką pocztową 
w Polsce zl. 5—, „Republika* 4 „Ex- 
press” w Łodzi z odnoszeniem do domu 
2l. 7.— miesiecznie, 


122-14, Redakcja: Sekretarjat Redakcji 1714 6 „A 
sportowy: 18-444: sekretarjat nocny 136-43. Tłocznia — 1980-80. Konto F. K. O. Wydawnictwo ,Republika*: 684 P 


Sluszne reklamacje będa wag, 

o ile wniesione będą najpóżm ójęry 

tygodnia od ukazania S$? 

ogłoszenia lib niezwłocznłe 

sie. drugiego z rzędu ogł08Z 

mej treści co pierwsze. — i 

zasadniczo nle zmieniaja treść 

nia nie upoważniają do | 
zapłaty lub powtórzenia 


49 i 6h 


OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 mn. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 


CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W. tekście — 50 gr. za wiersz mm, Na 
stronie 1 — zł, 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mini Zaręczynowe i zaślubi- 
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zł. 25—, Drobne za słowo 15 gr najmniej 
zł 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr. najmniej zł, 1,20, Opisowe w tekście redakcyj- 
nym zł. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożel. Ogłoszenia fantazyjne | tabe- 
laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja mie odpowiada. — 


Za wydawce: Wydawn. „Republika“, Sp. z ogr, odp, Wacław Smólski m» Redaktor odp. Wacław Smólski, Druk „Republiki“ w Łodzi, Piotrkowska 


